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Dokoła Madrytu czerwoni wznoszą pośpiesznie fortyfikacje, barykady i różne prze- 
szkody, mające utrudnić wojskom narodowym zdobycie stolicy Hiszpanji. 


Samoloty powstańcze. nad Madryten 


Dworzec w Madrycie zbombardowany — Armja. powstańcza posuwa się stale na- 
przód — Statek z bronią sowiecką został zbombardowany 


Rabat. (PAT) Komunikat stacji 
radjowej w Sewilli donosi, że lotnicy 
powstańczy zbombardowali w Madry- 
cie dworzec północny, 


Wojska narodowe 
posuwają się naprzód 

Wojska powstańcze, po zajęciu Na- 
val Carnero i Villanueva, posuwają 
się w dalszym ciągu naprzód. 

Na odcinku Aranjuez—lIllescas od- 
parto kontrataki wojsk czerwonych. 
Również wojska powstańcze atakują 
bez przerwy na odcinku Naval Carnero- 
Tllescas. 

Na froncie Guadalajara 


Walki koło Małagi 

Burgos, (PAT) Wojska powstań- 
cze, które rozpoczęły ofensywę od 
miejscowości Ronda w prowincji Ma- 
laga, zajęły Casarabondela, Junguera, 
Algatocin, Bennaraba oraz Alpandeite, 
przez co została oswobodzona linja ko- 
lejowa Malaga—Algeciras. 


Huesca 
La Coruna. (PAT) Na froncie 
Huesca według brzmienia oficjalnego 
komunikatu z głównej kwatery po- 
wsłańczej, gwałtowne ataki wojsk 
czerwonych zostały odparte z ciężkie- 
mi stratami, 


Z Bercelony do Saragossy 

Marsylja. (PAT). Przybyło tu 
na statku 45 skautów hiszpańskich, 
pochodzących z Barcelony. Skauci ci 
udają się do swych rodzin, zamieszka- 
łych przeważnie w Saragossie. 


wojska 


Wojska powstańcze 
idą naprzód 
Jerez de la Frontera. (PAT). 
powstańczy z 


drycie mobizacja milicjantów goto- 
wych do ruszenia na front nie dała 
ilościowo dostatecznych wyników. Za- 
rządzono więc mobilizację powszech- 


ną. Radjo madryckie obwieściło, że 
przybyło z Z. S. R. R. 50 samolotów, 
a dziś przybyć ma jeszcze 60. 


Powstańcy nad Madrytem 

Madryt. (PAT). Lotnicy powstań- 
czy unosili się dziś nad Madrytem 
dwukrotnie: raz o godz. 8,30, a po raz 
drugi o godz. 10,30. Zrzucali oni bom- 
by w okolicach miasta. Od chwili po- 
jawienia się ich obrona przeciwlotni- 
cza stolicy była czynna. Ludność za- 
chowała całkowity spokój. Były to, 
zdaje się, samoloty wywiadowcze. O- 
gólne wrażenie jest, że powstańcy 
chcieli dokonać demonstracji, aby 
przekonać się o nastrojach ludności 
Madrytu. 


Moskiewska pomoc 
Sewilla. (PAT). Radjowy komu- 
nikat powstańczy z godz. 8,35: W re- 
jonie Siguenza wojska narodowe za- 
jęły San Cristobał i posuwają się w 
kierunku Guadalajara. Lotnicy naro- 
dowi bombardowali w porcie Karta- 


EE 


W Anglji obchodzono uroczyście rocznicę wielkiej bitwy morskiej pod Trafalgarem. 


Na zdjęciu kadeci najmłodszego rocznika niosą wieniec 


pod pomnik Nelsona, 


geny statek obcy, wyładowujący broń, 
zniszczyli część ładunku i uszkodzili 
port. W Illescas narodowcy odparli a- 
taki wojsk rządowych, które straciły 
250 poległych. Potwierdza się, że broń 
górników w Oviedo, zabrana przez 
wojska uarodowe, była pochodzenia 
sowieckiego. 

Zamordowanie biskupa 

Paryż. (Tel. wł.) Nadchodzące z 
Barcelony wiadomości donoszą © cią- 
głych nowych zbrodniach socjal-komu- 
nistów hiszpańskich. 

Szczególnie wstrząsające są Szcze- 
góły o zamordowaniu katalońskiego 
biskupa. Był on przez dłuższy czas 
więziony i poddawany strasznym tor- 
turom, Pewnego dnia prowadzono go 
na plac publiczny i tam wobec tysięcz- 
nych tłumów urządzono z niego po- 
śmiewisko. Po tej scenie, uważanej 
jako sposób rozweselenia ludności, rzu- 
cił się na niego tłum. Nie dającego 
znaków życia biskupa wkońcu zabito. 


Sowiety zrzuciły maskę 


Moskwa. (Tel. wł.). 


Jak donosi 


agencja „Tass“, 


przedstawiciel Sowietów w komitecie nieingerncji, sowiec- 
ki ambasador w Londynie, złożył oświadczenie przewodni- 
czącemu komitetu dla nieingerencji Plymouthowi, stwier- 
dzające, że Sowiety występują z komitetu. 


„Czarna reka“ 


Katowice (AJS) W czwartym 
dniu procesu apelacyjnego przeciwko 
członkom N. S. D. A. B. trybunał w dal- 
szym ciągu przesłuchiwał oskarżonych. 

Dotychczas to jedynie osk. Mans 
przyznaje się do wszystkiego i opisuje 
szczegółowo, w jaki sposób został zweť- 


przed sądem 


bowany, gdzie i kiedy oraz przez kogo 
zaprzysiężony. 

Osk, Schampera twierdzi, iż werbu- 
jący go nosił w klapie odznakę „Jung- 
deutsche Partei“ a więc musiało cho- 
dzić o tę organizację, jednak wstąpie- 
nia rzekomo odmówił, bowiem miał ja- 


koby otrzymać pracę w Medjolanie. 

Osk. Mateja twierdzi, że zaprzysię+ 
gał go Zając. Zaprzecza temu jednak 
z tupetem Zając i oświadcza, że wcale 
M. nie zna. 

W czwartek ukończono przesłuchi= 
wanie oskarżonych a w piątek rano 
przystępuje się do badania powołanych 
przez obronę świadków w liczbie 17. 

Katowice. (PAT). Sąd apelacyf= 
ny rozpatrywał dzisiaj w dalszym ciąs 
gu sprawę przeciwko członkom 'N.'S. 
D. A. B. Dziś przesłuchano kilkunastu 
świadków. Obrońcy oskarżonych po- 
stawili wniosek o powołanie dalszych 
4 świadków odwodowych. Sąd u- 
względnił ten wniosek i w związku z 
tem odroczył rozprawę do 2 listopadaw 


Morderca zginął 

w płonącym gmachu 
Paryż. (Tel. wł.) Drwal Oghetła, 
który w napadzie szału zastrzelił przed 
kilku dniami pięć osób, został po dłuż- 
szych poszukiwaniach  żandarmerji 
znaleziony w zabudowaniu, przynalęże 
nem do szwagra. Policja podpaliła bu 

dynek, przyczem Obhetto zginął. 


Zapas złota 


Warszawa, (Tel. wł.) Zapas zło- 
ta w Banku Polskim w drugiej deka» 
dzie października zwiększył się o 0.2 
miljony złotych do 373.2 miliony zło 
tych. Natomiast stan pieniędzy zagram 
nicznych obniżył się o 0.7 do 16.1 mis 
ljona złotych. Obieę biletów bankos 
wych obniżył się o 19.6 milionów da 
1.028.3 miljonów złotych. Pokrycie zło+ 
tem wynosi 32.67 proc. (w) 


27 ludzi utonęło 


Tokio. (PAT). Japoński parowieć 
„Curamaru* rozbił się i zatonął w po- 
bliżu północno-zachodnich wybrzeży 
wyspy Kokkaido. 27 członków załogi 
„Curamara* utoneło. 


Katastrofa koleiowa 


Praga. (PAT). W pobliżu Pragi 
wykoleił się pociąg towarowy. Trzech 
funkcjonarjuszy kolejowych utraciło 


Biskuni litewscy 
przeciw komunizmowi 


Berlin. (PAT). Z Kowna donoszą: 
Konferencja biskupów katolickich 
Litwy, odhyta w Kownie, postanowiła 
wobec wydarzeń w Hiszpanii zaostrzyć 
walkę z komunizmem na Litwie. N 
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200 tysięcy reksistów stanie w niedzielę w Brukseli — Pogotowie wojska — Przed 


Bruksela. (Tel. wł.) W związku 
z  zapowiedzianemi manifestacjami 
niedzielnemi rexistów panuje w stoli- 
cy duże naprężenie. Władze postano- 
wiły za wszelką cenę przeszkodzić 
manifestacjom, przywódca zaś rexi- 
stów Degrelle oświadczył, że do Bruk- 
seli przybędzie około 200 tysięcy osób. 

Bruksela. (Tel. wł.) Przywódca 
„Reksa” w przemówieniu w Bruges 
oświadczył m, in., iż będzie bronił po- 
szanowania wolności ludowych, 

„W niedzielę — powiedział Degrell 
— staniemy wszyscy w Brukseli. Spe- 
cjalne pociągi będą skasowane, ale już 
w sobotę 50 tysięcy reksistów z pro- 
wincji stanie w stolicy". 

Rząd podjął kroki celem niedopu- 
szczenia do marszu na Brukselę. Ko- 
lej będzie czyniła trudności grupom 
prowincjonalnym, które będą musiały 
uciec się do innych środków lokomo- 
cji. Premjer van Zeeland wygłosił 
przemówienie, w którem zwrócił u- 
wagę na narodowy charakter gabinetu 
i w którem uspokaja opinję belgijską 
co do rzekomego niebezpieczeństwa 
komunistycznego. Podczas przemówie- 
nia premjera, wygłoszonego przez ra- 
djo, policja zmuszona była rozproszyć 
manifestantów, jacy zebrali się na u- 
licy w pobliżu siedziby reksistów. 

Dokonano około 50 aresztowań. 

Bruksela. (PAT), Według ostat- 
nich wiadomości, reksiści zdecydowa- 
ni są wbrew rządowi doprowadzić do 
zbiórki niedzielnej. Dziennik reksi- 
stowski „Pays Reel”, wychodzący w 
południe, zamieszcza na naczelnem 
miejscu następujące słowa: 

„Wszyscy do Brukseli na niedzielą 
rano dla uczczenia b. żołnierzy z nad 
lzery. Rząd powziął nieprawdopodob- 
ne wprost śródki dla stłumienia na- 
szej manifestacji, zakazując przybycia 
naszych 62 specjalnych pociągów, za- 
lepiając nasze afisze białym papierem, 
przewidując zakaz kursowania od so- 
boty w całej prowincji . Brabantu 
wszelkiego rodzaju pojazdów. Stoimy 
wobec faktu zdławienia wszystkich 
swobód obywatelskich, przy czynnej 
pomocy 3 stronnittw politycznych”. 

Degrelle wydał następujące rozka- 
zy na sobotę i niedziele: Wobec braku 
pociągów specjalnych reksiści mają 
jechać pociągami zwykłemi i zamie- 
szkać w specjalnie przygotowanych 
kwaterach „dla tysięcy towarzyszów”. 
(Wszyscy patrjoci brukselscy mają 
wziąć udział w defiladzie ku uczczeniu 
bohaterów. z nad Izery. Wszyscy wre- 
szcie mają uczestniczyć w meetingu, 
by wysłuchać Degrelle'a. Rozkaz ten 
kończy się słowami: „Z odwagą i zau- 
faniem, naprzód do walki o swobody 
narodowe!* 

Bruksela, (PAT). Leon Degrelle 
przyjął w obecności swego sprzymie- 
rzeńca, przedstawiciela przywódcy na- 
cjonalistów flamandzkich, przedstawi- 
cieli prasy, którym wręczył manifest. 
skierowany „przeciw dyktaturze” W 
manifeście tym przywódca reksistów 
oświadcza, że rząd uciekł się do po- 
gwałcenia swobód konstytucyjnych t 
wywołał wrzenie rewolucyjne. „Śwła- 
domi tego, że żyjemy w chwili przeło- 
mowej — głosi m. in. manifest — od- 
rzucamy wszelką dyktaturę. To my 
bronimy prawa i porządku przed dyk- 
taturą rządu. Walka decydująca za- 
częła się". Manifest kończy się hasłem 
„Rex zwycięży”. 

Bruksela. (PAT). 


Minister o~ 


La Roctnie — Goy 
Paryż (PAT) Francuska Partja 
Społeczna ogłosiła wczoraj komunikat, 
zawiadamiający © porozumieniu z 
Unją Narodową Kombatantów. 
Kontakt pomiędzy de la Rocque'iem 
1 Jean Goy będzie utrzymany stale. 
Działalność, która będzie mogła wy- 
niknąć z tego porozumienia, nie powin- 
na nigdy zagrażać ustrojowi republi- 
kańskiemu. 


Sprawa kołonij 


Warszawa. (Tel. wł.) Doniesie- 
nia angielskie twierdzą, że min. Beck 
podczas swego pobytu w Londynie po- 
ruszy również sprawę kołonij i będzie 
się starał pozyskać Edena dla polskie- 
go punktu oceny tego zagadnienia. (w) 


aresztowaniem Degrelle'a? 


brony narodowej wydał rozkaz do 
wojska, aby od godz. 9 zrana w nie- 
dzielę dn. 25 bm. nie opuszczało ko- 
szar aż do 26 b. m. Zarządzenie to 
dowodzi, że rząd uważa położenie za 
bardzo poważne wobec zapowiedzi po- 
chodu reksistów, który dojść ma do 


skutku pomimo zakazu. 

Bruksela. (PAT). Koła politycz- 
ne utrzymują, jakoby rząd był zdecy- 
dowany aresztować przywódcę reksi- 
stów Degrelle'a w razie, gdy dopuści 
się on najmniejszego wykroczenia 
przeciw prawu. 


Siekierą zamordowała staruszkę 


Ujęcie sprawczyni mordu w Skarżysku 


Skarzysko. (PAT). Sprawca do- 
konanego w niedzielę ubiegłą zabój- 
stwa matki dra Michalskiego został 
wykryty. Jest to Józefa Kręciszówna 
lat 20, która była służącą u doktoro- 
wej Michalskiej. 

Morderstwa dokonała Kręciszówna 
przy pomocy siekiery. W mieszkaniu 
służącej znaleziono kasetkę metalową 
jeszcze nieotwartą, pudełko metalo- 


we, zawierające 16 pięciorublówek zło- 
tych, brylantową broszkę i inne zra- 
bowane przedmioty. k 

Służąca twierdzi, że namówiła ją 
do zbrodni żona doktora Wanda Mi- 
chalska na tle nienawiści synowej do 
teściowej. Michalską aresztowano i po 
przesłuchaniu u sędziego śledczego 
odstawiono do więzienia przy sądzie 
okręgowym w Radomiu. 


W nowej Hiszpanii 


Powstańców hiszpańskich usiłują 
komuniści przedstawiać wopinji świata 
jako reakcjonistów. Tymczasem wy- 
raźnie oświadczył naczelny wódz hi- 
szpańskiej armji narodowej, gen. 
Franco, że po zdobyciu Madrytu i zdła- 
wieniu anarchji komunistycznej zo- 
stanie wprowadzony w Hiszpanii 
ustrój, który przeprowadzi w sposób 
zdecydowany reformę na rzecz ubogich 
i pokrzywdzonych. 

Jak donosi z Hiszpanii 
dent londyńskiego tygodnika „The 
Universe", gen. Franco oznajmił, ża 
ustrój nowej Hiszpanji zostanie oparty 
na społecznych encyklikach papieży 
„Rerum Novarum“ i „Quadragesimo 
annò“, przyczem słuszne żądania mas 
pracujących zostaną uwzględnione. 

W nowym ustroju będzie obowią- 
zywać zasada hierarchji zamiast anar- 
chji i reprezentacja wszystkich zawo- 
dów i klas w formie korporacjonizmu;, 
zamiast uprzywilejowania jednego tyl- 
ko stronnictwa. Wprowadzenie w ży- 
cie monopartji kończy się znowu üti- 
skiem i niesprawiedliwością. 

Dyktatura i teror stwarzają sztucz- 
ny autorytet i wywołują w masach 
bunt, który może być narazie głęboko 
ukryty i niewidoczny, ale który wcze- 
śniej czy później z żywiołową siłą wy- 
bucha i prowadzi znowu do przewrotu. 

Świat dzisiejszy nie lepszego nie 
znajdzie nad wskazania papieskich 
encyklik, które opierają się na wieko- 
wem doświadczeniu Kościoła i ni 


korespon- 


śmiertelnych zasadach sprawiedliwó- 
ści chrześcijańskiej. Nowa Hiszpanja 
będzie w swej polityce konsekwentna 
i zerwie wszelkie stosunki z Sowie- 
tami. 

Kompromis Europy z zarazą komu- 
nistyczną wywołuje zgubny ferment, 
którego jesteśmy świadkami. Nowo- 
czesną dyplomację cechuje brak kon- 
sekwencji. Komunizm, potępiany w 
teorji, w praktyce przez pakty z So- 
wietami jest aprobowany. W ten spo- 
sób państwa Europy nie mogą rozplą- 
tać węzła gordyjskiego, jakim jest 
dzisiejsza kwestja ustroju społecznego. 

Chrześcijańska Europa ma tylka 
przed sobą dwie drogi: albo podpo- 
rządkować się taktyce Kominternu, 
albo konsekwentnie do najdrobniej- 
szych szczegółów wprowadzić w życie 
społeczne zasady Ewangelji, podane 
w sposób zgodny z potrzebami nowo- 
czesnemi w encyklikach papieskich. 


Skazani strażnicy 


Katowice. (AJS) Przed sądem 
okręgowym zakończył się proces my- 
słowickich strażników więziennych o 
nadużycia w czasie urzędowania, któ- 
re doprowadziły do tego, że w więzie- 
niu myślenickiem można było urzą- 
dzać sobie libacje, hazardować się ze 
strażą więzienną, wysyłać „grypsy” 
itp. Strażnicy wykradali z przesyłek 
dla więźniów cenniejsze produkty, a 


+ 


nawet zę (oai innych obdzielali 
i upilów. 

wini ku rozprawy skazani zostali 
przodownik straży więziennej Stani- 
sław Książek na 3 lata, strażnik Ba- 
nert na 2 lata oraz strażnicy Wróbel, 
Siślik, Bieniek, Głogowski, „ Kalita i 
Palka po 1 roku więzienia. Wszyst- 
kich pozbawiono praw obywatelskich 
na lat 5. 


Instytut Kultury Wsi 


Warszawa. (Tel. wł.) Dyrekto- 
rem Instytutu Kultury Wsi ma być 
mianowany docent uniwersytetu war- 
szawskiego, wielkopolanin Józef Cha- 


łaciński. (w) 
Strajk 
robotników portowych 


Londyn. (PAT), Strajk w porcie 
Glasgow rozszerzył Się, obejmując już 
około 4.000 robotników portowych: 
Ruch w porcie zamarł zupełnie. 


aci zagraniczni 
są” Becka 


Warszawa. (Tel, wł.) Minister 
Beck przyjął w piątek ambasadora so- 
wieckiego Dawtiana, posła tureckiego 
Ferida Teka oraz posła rumuńskiego 
Visoianu, który złożył ministrowi 
Beckowi wizytę pożegnalną. (w) 


Audjencje u Prezydenta R. P. 


Warszawa MAM Hz) Root 
Rzplite; yjął w piątek posła ru- 
o 1 Visoianu, który złożył swe 
listy odwołujące. 

* Ponadto Prezydent R. P. przyjął 
ministra Świętosławskiego. 


janońskie 


Tokie. (PAT). Na południe od 
Kobe odbywają się wielkie manewry 
floty japońskiej, w których bierze u- 
dział przeszło 100 okrętów. Manewry 
odbywają sie w obecności cesarza. 


Ententa radzi 


Stambuł (PAT). Wiadomości z 
Ankary potwierdzają pogłoski, podane 
przez dzienniki ateńskie, wspomina- 
Jace, iż w Bukareszcie odbędzie się 
wkrótce zeńranie szefów sztabów ge- 
neralnych Ententy bałkańskiej. Mar- 
szałek Fewzi Tchamak bedzie- repre- 
zentował Turcję. 


Gwałtowne kurze 


Londyn. (Tel. wł). Według do- 
niesień z Tokjo panują na morzu sil- 
ne burze. Na południe od Karafto na 
Sachalinie wpadł statek o pojemności 
1000 tonn na rafy podwodne. Statek 
„Oura* wysłany na pomoc „Eishu Ma- 
ru* zatonął wskutek tajfunu. Załoga 
licząca 35 ludzi utonęła. 

U wybrzeży zachodnich Hokkaido 
wpadł podczas tajfunu na rafy statek 
węglowy o pojemności 10000 tonn i 
wzywa pomocy. 


(0 armat, 37 samolotów I 50 samochodów 


Cyfry ilustrujące pomoc, jaką w ostatnich dniach przysłała Moskwa czerwonemu 
Madrytowi 


Londyn. (PAT) Posiedzenie ko- 
mitetu do spraw nieinterwencji w Hi- 
szpanji odbędzie się dziś. Na porządku 
dziennym znajduje się przedewszyst- 
kiem odpowiedź niemiecka na zarzuty 
naruszenia umowy o niewtrącaniu 
się. Włochy doręczyły swoją notę 
wczoraj późnym wieczorem.  Odpo- 
wiedź Portugalji ze względów tech- 
nicznych, a mianowicie przerwanie 
komunikacji telefonicznej pomiędzy 
Lizboną i Londynem (biegnącej przez 
Madryt), prawdopodobnie na czas nie 
dotrze. 

Nota niemiecka stara się dowieść, 
że poszczególne zarzuty rządu hiszpań- 
skiego pozbawione są wszelkiej pod- 
stawy. Na specjalną uwagę zasługnje 
odparcie twierdzeń przemalowywania 
przez powstańców hiszpańskich znaku 
swastyki na samolotach niemieckich. 
Rząd hiszpański poparł to specjalną 
fotogratfją, przedstawiającą proces 
przemalowywania swastyki na aero- 
planie. Nota niemiecka stwierdza, że 
fotografja ta jest najlepszym dowodem 
złej woli Madrytu, wyobraża ona bo- 
wiem cóś innego. Tu cytuje się dzien- 
nik „Claridad“ z 10 sierpnia i załącza 
odbitkę pierwszej stronnicy tego dzien- 


nika, zawierającą wzmiankowaną fo- 
togratję, przyczem pismo w wyjaśnie- 
niu stwierdza, że wyobraża ona człon- 
ków milicji „frontu ludowego”, prze- 
malowywujących samolot niemiecki, 
który przymusowo wylądował 9 sierp- 
nia. Nota niemiecka stwierdza rów- 
nież, że wytoczone oskarżenie, jakoby 
wybitny niemiecki przemysłowiec Fie- 
seler, posiadający w Rzeszy znaną fa- 
brykę samolotów, przybyć miał do Hi- 
szpanji dla doglądania dostarczanych 
przezeń samolotów, jest nieprawdziwe, 
bowiem Fieseler wogóle granic Rzeszy 
nie opuszczał, a Madryt poprostu 
korzysta z faktu, że w Walencji 
mieszka urzędnik bankowy Niemiec 
tego samego nazwiska. 

Następnie Berlin wytacza szereg 
zarzutów przeciw Rosji sowieckiej o 
naruszenie układu o nieinterwencji i 
przytacza szereg faktów, np.: 

2 września wylądował w Aranys 
del Mer (35 km na północ od Barce- 
lony) statek sowiecki i wyładował 
amunicję oraz broń, którą potem na 
samochodach ciężarowych przewiezio- 
no do Barcelony. 

2) 12 września do Madrytu przybył 
pociąg specjalny, który wiózł 60 dział 


przeciwlotniczych pochodzenia sowieć- 
kiego. 

3) Między 15 a 18 września w Hi- 
szpanji wylądowało 37 samolotów so 
wieckich i 4 samoloty bombardujące 
t zw. „im. Gorkiego". 

4) W porcie Alicante wylądował 25 
września statek „Mewa”, a 4 paździer- 
nika — statek „Kubań“, które pod po- 
zorem dostawy żywności, przywiózły 
również broń i amunicję. 

5) 15 października statek sowiecki 
„Komsomol“ zawinął do Kartageny i 
wyładował 50 samochodów pancernych 
z załogą, złożoną z 94 ludzi. 

Londyn. (Tel. wł) Z wielkiem 
zainteresowaniem oczekuje się zapó- 
wiedzianego na dziś popołudniu po- 
siedzenia komisji niemieszania się do 
wewnętrznych spraw Hiszpanji. Dzien- 
niki poranne liczą się z burzliwą dys< 
kusją. 

Nie jest wykluczone, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sowiety zgłoszą wy- 
stąpienie z komitetu nieinterwencji. 
Coprawda ambasada zapewniała W 
czwartek wieczorem, że nie oirzymała 
instrukcyj w tym kierunku z Moskwy. 
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„Misje” za polskie pieniądze 


Potłejrzana akcja adwentystów — 0 czu 


Łódź, 23 października 

Od pewnego czasu w Łodzi od do- 
mu do domu chodzą jakieś kobiety, 
sprzedając podejrzaną. broszurkę, za- 
tytułowaną „Twój bliźni potrzebuje 
pomocy". Broszurka ma kolorową 0- 
kładkę (którą reprodukujemy obok) 
i kosztuje 50 groszy. Oczywiście przy 
dużym nakładzie t wydrukowania 
takiej broszurki jest minimalny, a za- 
tem jest to właściwie nie sprzedaż, 
łecz kwesta, a na jaki cel idą pienią- 
dze, w: ia przypisek: 


„Osoba wręczająca WP, niniejsze 
wydanie, poświęca się bezinteresownie 
emu, prowadzonemu na 
3 dla dobra ludzkości. Czy- 
ni to bez osobistego zysku, z pobudek 
miłości bliźniego i w przekonaniu, *że 
WP. skorzysta ze sposobności poparcia 
dziełą Bożego na ziemi, przez nabycie 
tego wydania. 

Cena egzemplarza tylko 50 groszy." 


O tem, że to jest akcja sekty ad- 
wentystów, niema ani słowa nietylko 
w przypisku, ale wogóle nigdzie na 
widocznem miejscu — dopiero przy 
dokładnem czytaniu tekstu, kupujący 
dowiadujemy sie o tem... lecz kwe- 
starki są wówczas już daleko i nie- 
wiadomo, ile już do tego czasu pół- 
złotówek zdążyły zgarnać! 

Oczywiście kwestarki również ani 
słowem ie wspominają, że jest to ak- 
cja jakiejś sekty, lecz liczą na to, że 
ludność będzie kupowała broszurkę w 
przekonaniu, iż jest to jakaś akcja 
katolicką. Takie przemilczenie z praw- 
nego punktu widzenia nie jest oszu- 
stwem, ale... 

_Zapoznajmy się z treścia owej pi- 
blikacji. Oto pierwszy artykuł nosi 
tytuł „Dlą dobra ludzkości“ i tak się 
zaczyna: 


„Największym skarbem ziemi fest 
człowiek, największem zaś zadaniem 
człowieka jest staranie się o to, aby mu 
się dobrze powodziło Człowiek ma pra- 
wo nietylko do życia ziemskiego, lecz i 
do wieczności.* 


Czyli głównym celem ma być dąże- 
nie do tego, aby człowiekowi „dobrze 
było”, a zbawienie duszy? No tak rów- 
eż, do pewnego stopnia!... I to ma 
być wydawnietwo religijne! Politycz- 
nie wygląfla to niemniej podejrzanie: 

„Naród tylko wtedy dojdzie do do- 
brobylud siły, gdy poszczególnnym oby- 
watelom będzie się dobrze powodziło. 

Plany ulepszenia bytu ludzkości, nie 

mające na uwadze dobra pojedyńczego 

obywatela, nie osiągają celu.“ 


A cokolwiek dalej: 


„Stosunki na świecie tak się uklada- 
ją, że narody są wzajemnie od siebie za- 
leżne i sprawy narodowe stają się spra- 
wami międzynarodowemi.* 

„. Czyli grunt to sprawy międzynaro- 
dowe, a sprawy narodowe to „endecki 
i faszystowski wymysł". Znamy już te 


Komintern 


poglady bardzo dobrze — 
głosi je od szeregu lat... 

Ale na co ostatecznie ida te pienią- 
dze, wyłudzone z polskiego społeczeń- 
stwa? Jak się dowiadujemy z treści 
owej broszury dalej, używa się ich na 
„cywilizowanie” murzynów. Cel być 
może i szlachetny, ale my w Polsce 
mamy dość własnej nędzy. Zamiast 
wywozić pieniadze od nas, adwentyści 
powinni kwestować wśród bogatych 
narodów, które dorobiły się właśnie 
na wyzyskiwaniu tych murzynów! To 
Anglicy wyzyskują nieszczęśliwych 
czarnych, gromadzą w ten sposób 1 
liardy, a my, biedni Polacy, mamy po- 
tem resztki tych murzynów nawra- 
cać? 

Pod każdym z artvkulików podpi- 
sany jest autor — oto ich nazwiska: 
L. H. Christjan, A. G. Vine, E. D. Dick, 
F. H. Muderspach, St. Kwieciński, H. 
W. Lowe, W. B. Hyde, V. Me. Clements, 
T. H. Fielding, L. Edmonds i W. T. 
Barlett sami Anglicy i... jeden 
Polak na okrasę, żeby nie tak skan- 
dalicznie wyglądało! Słowem Anglicy 
za polskie pieniadze nawracają mu- 
rzynów i to się nazywa akcja chary- 
tatywna? 


jność społeczeństwa chrześcijańskiego 


Ovładka sekciar- 
skiej broszury 
sprzedawanej na 
„misje* adwenty- 


stów angielskich. 


Wiemy, jak to wygląda — przycho- 
dzi taki misjonarz, baptysta czy ad- 
wentysta, i uczy czarnych, że biali to 
są bracia, których należy kochać, pó: 
niej przychodzi drugi „biały bra: 
lecz już nie z biblją, lecz z „wodą o- 
gnista“ i za szklane paciorki wyłudza 
od nich złoto, kość słoniowa, kauczuk 
i brylanty... Gdy wreszcie murzyni 
mają dość wyzysku i rozbija głowę 
„białemu bratu _wyzżyskiwaczowi”, 
przychodzą inni biali bracia z karabi- 
nami maszynowemi i bezlitośnie wy- 
rzynają otumanionych negrów, a brat 
adwentysta „furt“ naucza, że trzeba 
białych braci kochać... I my na taką 
akcję mamy dawać pieniadze?! Da- 


wać pieniądze, gdy w Polsce miijony 
nie mają co jeść? Dowcipni ci an- 
gielscy adwentyści — niedość, że na 


vysku murzynów ich kraj dorobił 
ję miljardów i banki swe napchał 
złotem, jeszcze chcą, żeby biedna Pol- 
ska pokrywała im „koszty handlowe“! 

Takie jest prawdziwe oblicze „cha- 
rytatywnej* akcji adwentystów i na 
ten właśnie cel zbierają pieniądze 
wśród łódzkiej biedoty słodko u- 
śmiechnięte paniusie. 
Ostrzegamy! 


ha. 


Proces apelacy'ny o Przytyk 


rozpocznie się 19 listopada w Lublinie 


Warszawa, 23. 10. — W środę 
adwokaci-obrońcy oskarżonych w pro- 
cesie przytyckim — otrzymali z Sądu 
Apelacyjnego w Lublinie wezwanie na 
rozprawę apelacyjną o zajścia w 
Przytyku na czwartek, dnia 19 listo- 
pada, na godzinę 9-tą rano. 

Jak już donosiliśmy, rozprawa ape- 
lacyjna będzie miała charakter czysta 
formalny, wobec odrzucenia przez sąd 
wniosków prokuratora i obrońców ż 
dowskich o wezwanie nowych świad- 
ków oraz o zarządzenie W 

Rozprawa apelacyjna potrwa praw- 


dopodobnie dzień lub dwa dni i ogra- 
niczy się do referatu sędziego-sprawo- 
zdawcy, przemówienia prokuratora 
oraz przemówień obrońców. 

Skazanych Polaków będzie broniło 
kilku adwokatów narodowców z War- 
szawy, Radomia, Łodzi i Lublina. 

A więc niespełna za miesiąc prze- 
sunie się przed opinją publiczną zno- 
wu wielki proces przytycki Polaków z 
Żydami, proces o prawo chłopa pol- 
skiego do straganu. (s) 


pe ich ciag do soboty. 


Ciągnienie loter 


Warszawa. (Tel. wł.) W piątko- 
wem ciągnieniu I klasy 37 Loterji 
Państwowej padły większe wygrane 
na następujące numery: 

25 tys. zł — 32737. 

20 tys. zł — 175308. 

5 tys. zł — 15144, 39609. 

2 tys. zł — 86802, 156929. 

1 tys. zł — 11383, 19250, 170334, 
68149, 102760, 182602, 154499, 188522. 


Pogrzeb śp. ks. dr. Fijałka 


Kraków, 23. 10. — W dniu 22 w 
godzinach rannych odbyły się uroczy- 
stości pogrzebowe ś. p. ks. dra. Jana 
Fijałka, kanonika kapituły krakow- 
skiej, b. rektora Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie i prof. U. Jag. 
O godz. 8-mej rano odbyło się przepro- 
wadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Kanoniczej 20 do katedry wawel- 


skiej. 

Na czele orszaku żałobnego postę- 
pował ks. prałat Podwin, dziekan ka- 
pituły katedralnej. Trumnę ze zwłoka- 
mi ustawiono na katafalku przed 
głównym ołtarzem, poczem Mszę św. 
żałobną odprawił książę metropolita. 
dr. Adam Sapieha. W stalach zajęli 
miejsca ks. biskup Lisowski, ordyna- 
rjusz tarnowski, ks. biskup Rospond, 
oraz członkowie kapituły katedralnej, 
profesorowie teologji, liczni duchowni 
i liczne masy wiernych, Po nabożeń- 
stwie od ołtarza przemówił ks. rektor 
dr. Michalski, przedstawiając życie 
Zmarłego. 

Po odprawieniu ostatnich modłów 
przy zwłokach, podczas których wyko- 
nał pieśni chór katedralny pod batu- 
tą ks. Wardowskiego ruszył kondukt 
żałobny na cmentarz rakowicki ul. 


Aresztowani za piósenki 


Mińsk Maz, 28. 10. — Dnia 20 
bm. zostali aresztowani dwaj młodzi 
narodowcy z Kałuszyna, pow. mińsko- 
mazowieckiego, pp. Piotr Skuza — 
członek Str. Nar. i p. Komoda pod za- 
rzutem rozpowszechniania piosenek o 


treści antysanacyjnej i antyżydow- 
skiej. ; 
Aresztowani narodowcy zostali 


przewiezieni przez policję z Kałuszy- 

na do Mińska Mazowieckiego. Po 48 

godzinach zwolniono ich. 
Niebezpieczne piosenki... 


Robotnicy domagają się 
skrócenia pracy 


Warszawa. (Tel. wł.) W Kato- 
wieach rozpoczęły się rokowania 
przedstawicieli pracodawców i robot- 
ników, którzy domagają się skrócenia 
pracy do sześciu godzin dziennie przy 
pozostawieniu zarobków w dotychcza- 
sowej wysokości, zmiany obecnego sy- 
stemu wynagradzania, dniówek urlo- 
powych i nałożenia na pracodawców 
obowiązkowych opłat na rzecz wysa- 
nowania spółek brackich. Rokowania 
nie dały żadnego wyniku i odroczono 


Z przebiegu rokowań można wno- 
sić ,że żądania górników nie mają wi- 
doków realizacji w drodze porozumie- 
nia. (w) 


Żydzi w Polsce 


Nowe ślady w sensacyinej rozprawie 


Sieradz, 23. 10. — W związku z 
poruszaną sprawą pp. Skrzypińskiego 
i Bobrowskiego w nr. 247 „Orędowni- 
ka“ w artykule „Nowy proces Żydów 
Mehla i Ickowieza* otrzymano już na- 
stępujące informacje: 

P Kazimierz Skrzypiński otrzymał 
list od p. Jana Pużyckiego z Poznania 
(ul. Bukowska 43 m. 3), który podaje 
nazwisko, zawód i miejsce dawniej. 
go pobytu sanitarjuszy niemieckich, 
zabranych w Sieradzu przez dragonów 

do niewoli, o których to 
wydanie w ręce wojsk i 
stał zdradziecko osl 


z czasów okupacji — Mehla i Ickowi- 


cza. 

P. Pużycki, wzięty przez Rosjan 
pod Opocznem do niewoli, przebywał 
razem z tymi sanitarjiuszami w nie- 


woli w Rosji w gubernialnem mieście 
Wiatce. Stąd też poznał ich i dowie- 
dział się od nich, w jaki sposób dostali 
się w Sieradzu w ręce Rosjan do nie- 
woli, a w której to sprawie Skrzypiń- 
ski, Bobrowski i Bekier żadnego u- 
działu nie mieli. 

Nazwiska tych sanitarjuszy sa na- 
stępujące: 


1) Fritz Richter, z zawodu urzędnik 
kolejowy z Ostrowa Wlkp. — praco- 
wał jeszcze na stacji kolejowej w 1919 
roku. 

2) Karol Zerbka pracował na. 
stącji kolejowej w Poznaniu w 1919 r.; 
podobno wyjechał do Międzyrzecza 
(pogranicze polsko-niemieckie). Reszta 
— to byli kolejarze ze Skalmierzyc, a 
mianowicie: dwóch braci Pohl, Emer 
i Broda — pracowali oni na kolei w 
1914 


ej v 


omniane osoby zostały 
zwolnione z niewoli rosyjskiej z Vat- 
w 1917 roku na skutek 
szwedzkiego Czerwonego Kr 

Ktoby coś wiedział o miejscu pot 
tu któregokolwiek z wymienionych 
byłych sanitarjuszy, zechce łaskawie 
powiadomić redakcję „Orędownika” w 
Poznaniu. 


$amowola 
Żyda fabrykanta 


Zduńska Wola, 23. 10. — Przed 
kilku dniami zwolniony został z pra- 
cy p. Fraszczyński, portjer w żydow- 


skiej fabryce „Rosen i Wiślicki" przy 
ul. Piłsudskiego. Jako powód zwol- 
nienia podano p. Fraszczyńskiemu 
rzekome zaginięcie kilku powrozów, 
które zresztą w kilka godzin po jego 
zwolnieniu odnalazły się. 

Istotnym powodem zwolnienia p. 
Fraszczyńskiego był fakt, iż córka je- 
go, jako delegatka K. S. M. wzięła o- 
statnio udział w poświęceniu sztanda- 
ru S. N. 

Warto dodać, że jeszcze na kilka 
godzin przed „zniknięciem* powrozów 

ydzi sprowadzili z Łodzi nowego 
portjera. 


Rodzina Kolejowa 
rodziną dla Zydów? 


Kraków, 23. 10. — Krakowska 
„Rodzina kolejowa* otacza naprawdę 
rodzicielską opięką krakowskich Ży- 
dów. 

Jak nas informują rozżaleni kole- 
jarze, członkowie „Rodziny kolejowej“ 
Posiadają zniżki w niektórych fir- 
mach. Otóż wszystkie te firmy, które 
„Rodzina kolejowa“ poleca swym 
członkom są firmami żydowskiemi. 
Napewno i katolickie firmy udzielały- 
by zniżek członkom „Rodziny kolejo- 
wej“ gdyby ich tam kierowano. 

Nasi informatorzy donoszą nam też 
o innym fakcie również godnym potę- 


pienia. Gdy mianowicie przed kilku 
miesiącami umarł lekarz „Rodziny 
Kolejowej“ dr. Kwiatkowski zatrud- 
niono na jego miejsce początkowo a- 
ryjczyka Polaka dr. P. byłego lekarza 
kolejowego, który z czasów swej czyn- 
nej służby poz wśród koleja- 
rzy zwłaszcza niższych, nietylko dobrą 
pamięć ale i żywe sympatje. Już jed- 
nak po kilku tygodniach dr. P. zwol- 
niono aby nadać jego stanowisko dr. 
Rejchowi przechrzcie, którego z koleją 
niec prócz pensji wypłacanej przez 
„Rodzinę kolejową“ nie łączy, 

„Rodzina kolejowa“ winna czem 
prędzej zmienić swoją nazwę na „Ra- 
Gzinę kolejową dla Żydów”. 


Żydowska 
„loialność” 


Łódź, 23. 10. — Dnia 30 czerwca 
br. Żydzi zorganizowali strajk demon- 
stracyjny przeciw antysemityzmowi i 
wyrokowi w procesi Pr: 
Przy zbiegu ul. Śródm: i 
kowskiej policja zatrzymała 17-letnie- 
go Hersza Kona i 18-letniego Izraela 
Kajzmana, którzy wznosili okrzyki: 
„Precz z Polską! Niech żyje Rosja So- 
wiecka!* Obu aresztowano pod zarzu- 
tem działalności komunistycznej. Wy- 
Tok podamy w numerze następnym. 
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Strajki we Francji 


Lille. (PAT). Ruch strajkowy w 
tutejszym okręgu rozwija się w dal- 
szym ciągu i obejmuje obecnie około 
7.000 osób. Po zawarciu ugody w prze- 
myśle metalurgicznym (okręg Douai) 
i w transportach wodnych (okręg nad- 
morski), zatargi między robotnikami 
a pracodawcami przeniosły się na te- 
ren Lille-Coubaix-Tourcoing, gdzie nie 
pracują robotnicy węglarscy, na sku- 
tek zwolnienia z pracy jednego z dele- 
gatów robotniczych w tów. „ASs0- 
char' za akt niedyscypliny wobec dy- 
rekcji firmy. Od kilku dni żaden z 
kupców węglowych nie może dostar- 
czać zamówionego towaru. 7 więk- 
szych fabryk włókienniczych musiało 
zawiesić pracę z powodu braku pali- 
wa, co spowoduje dalszy wzrost bez- 
robocia i niedostatku wśród tutejszych 
rzesz robotniczych. 


Rotszyld w Łodzi? 


Łódź, 23. 10. — W sferach tutej- 
szego żydostwa kolporiuje się pokry- 
jomu pogłoskę o przyjeździe do Łodzi 
Rotszylda potomka żydowskiego 
rodu Rotszyldów, który prawie przez 
200 lat pasorzytował w Europie, Ży- 
dzi z tej racji z nieukrywaną radością 
oczekują przyjazdu swego zagranicz- 
nego pobratymca, wietrząc jakiś ko- 
rzystny dla nich interes w związku z 
tym przyjazdem. 

Zańim zajmiemy się bliżej tą osobi- 
stością żydowską, parę słów o Rot- 
szyldach. 

Jest to stary ród bankierów, który 
ma na sumieniu cały szereg niecnych 
Sprawek, między innemi pradziadek 
obecnego Rotszylda trudnił się w swo- 
im czasie handlem żywym towarem 
i poza kobietami dostarczał Anglji 
bitnych żołnierzy przeważnie z Nie- 
miec, których potrzebowała Angija dla 
swych kolonij oraz dla poskromienia 
zbuntowanej" Ameryki. 

Po śmierci Majera Amszela Rot- 
szylda, założyciela tej dynastii, pozo- 
staje po nim pięciu synów, z których 
każdy bierze sie do interesu na swój 
sposób. - Natan  Rotszyld finansuje 
wojnę Anglji z Francją i jemu to 

słównie” zawdzięczają historycy upa- 
ek Napoleona mówiąć aterloó Na- 
poleona, to było Austerlitz Rotszylda*. 
Powiedzenie żartobliwe, ale nie bez 
racji. 
` James Rotszyld grasuje znów we 
Francji. I jego podobnie, jak brata Na- 
tana w Angelji, ogarnia rychło gorącz- 
ka spekulacji. Walczy godziwą i nie- 
godziwą bronią, aby tylko się zboga- 
cić. W epoce rozbudowy kolejnictwa 
francuskiego wkrótce po wynalezieniu 
lokomotywy, przekupuje parlament, 
aby zdobyć zamówienia i roboty, Po 
zawładnięciu kolejnictwem przekupu- 
je znów prasę i zdobywa nowe miljony. 

Salomon Rotszyld urabia sobie 
znów Metternicha i ma dostęp do 
wszystkich tajemnic Austrii, ciągnąc 
z tego olbrzymie zyski na wzór swych 
braci. 

Nie próżnują też pozostali bracia: 
Tames i Majer. Będąc wszyscy w zmo- 
wie, grają na giełdach europejskich. 
dokonywują skomplikowanych intere- 
sów, kolidujących z prawem, ale z ra- 
cji swych wpływów na ówczesnych 
mężów stanu różnych państw uchodzi 
im to bezkarnie. Dorabiają się w ten 
sposób bajońskich sum. 

Dziś trzecie i czwarte pokolenie 
Rotszyldów nie robi już takich inte« 
resów, ale jest jeszcze dostatecznie bo- 
gate i na terenie międzynarodowym 
żydowskim odgrywa poważną rolę. 
Właśnie, jak krążą pogłoski, Łódź ma 
gościć jednego z takich potentatów, 
który ma przyjechać incognito w celu 
podtrzymania ducha wśród mejsatej 
braci, wspomagając ich radą, a prze- 
dewszystkiem pieniedzmi. 

Ów gość ma przyjechać do Łodzi 
Jako przedstawiciel międzynarodowej 
kasy hezprocentowej dla Żydów, za- 
poznając się na miejscu z tutejszemi 
warunkami i potrzebami żydostwa 
oraz interesując się sprawą walki 1 
konkurencji z coraz bardziej rozwija- 
jącym się handlem chrześcijańskim, 

Narazie prasa miejscowa żydowską 
nic nie wspomina o przyjeździe poten- 
tata finansjery żydowskiej, wychodząc 
z założenia, że poco robić rozgłos, gdy 
chodzi o sprawy tak ważnej i delikat- 
nej natury, 

Niewiadomo, ile jest prawdy w tych 
pogłoskach, ale jest faktem. że wiado- 
mości takie krążą wśród łódzkiego ży- 
dostwa. 


— 
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Grudziądz, 23. 10. — Niezwykle 
ciekawa sprawa znalazła się na wo- 
kandzie wydziału karnego sądu okrę- 
gowego w Grudziądzu. Na ławie o- 
skarżonych stanął 25-letni fryzjer Wa- 
cław Trzaskalski z Płowęża pow. 
brodnickiego, pod zarzutem usiłowa- 
nego zabicia pod wpływem silnego 
wzruszenia swej żony Walerji Ru- 
dzińskiej. 

Trzaskalski zawarł z Rudzińską w 
dniu 22. 5. b. r. ślub cywilny w Ma- 
rzęcicach. W cztery dni potem miał 
się odbyć ślub kościelny. Zakochana w 
sobie para narzeczeńska a raczej już 
małżeńska udała się w międzyczasie 
na zabawę i tu spotkał rozkochanego 

męża bolesny cios. 

Oto żona dała mężowi kosza kiedy 
prosił ją do tańca. Świeżo upieczony 
małżonek tak przejął się tą odmową, 
że „urżnął* się do nieprzytomności i 
kiedy około północy małżonkowie 
wracali do domu jej rodziców Trza- 
skalski upadł pod płotem, gdzie prze- 
leżał kilka godzin. Nazajutrz, w przed- 
dzień ślubu kościelnego teściowa o- 
znajmiła trunkowemtu mężusiowi, że 
córki swej nie da za pijanicę i mar- 
notrawcę. Trzaskalski, który rzeczy- 
wiście kochał swą małżonkę w rozpa- 
czy błagał o przebaczenie, zaklinając 


etje małżonka między ślubem cywilnym a kościelnym 
iznaps wszystko zepsuł, miłość wszystko naprawiła 


się, że już więcej w życiu nie zajrzy 
do kielicha. Teściówa jednak pozosta- 
ła niewzruszona i poleciła nawet swej 
córce odwołać zamówienie na wyko- 
nanie mebli w Grudziądzu. W tem 
miejscu w  Trzaskalskiego jakby 
trzasł zły duch. 

Oto kiedy jego oblubienica była 
przygotowana do podróży, al- 
ski porwał siekiery i uderzył nią w 
kark ukochanej wołając: „Jak się z 
tabą nie ożenię, to ciebie nikt nie do- 
stanie", Ojciec „przeszkodził dalszym 
ciosom. Rana nie była zbyt groźna i 
wreszcie doszło do pogodzenia i ślub 
został zawarty. 

Oskarżony przyznał ze skruchą na 
sądzie, że istotnie usiłował dokonać 
zabójstwa, jednakże widząc swe nie- 
szczęście, pod wpływem alkoholu nie 
mógł zapanować nad „sobą. Obecną żo- 
nę swą kochał nad życie i nie mógł 
się pogodzić z myślą jej utraty. Miłość 
ta okazała się istotnie głeboką i praw- 
dziwą, gdyż obecnie żyje ze swą żoną 
bardzo szczęśliwie. 

Sąd wziął pod uwagę ówczesny nie- 
poczytalny jego stan psychiczny i 
skazał go za usiłowane zabójstwo na 
8 miesięcy więzienia zawieszając jed- 
nakże karę na 3 lata. 


3-lelni chłopiec jako bagaż 


Osobliwy pasażer przyjechał s Francji do Kalisza 


Kalisz, 28. 10. — Dnia 22 bm. 
przejeżdżał przez Kalisz Henryk Wa- 
wrzyniak, lat 2 i pół, z Francji do 
swego dziadka w Grodźcu, powiat Ko- 
nin, z bagażem, olbrzymią walizą, 
zawierającą różne artykuły spożyw- 
cze, jak wino, owoce i t. p. oraz garde- 
robę. 

Mały pasażer we Francji nadany 
został jako bagaż, opłdicono wyżywie- 
nie Jego w czasie drogi i opiekowali 
się nim konduktorzy. Po przybyciu na 
dworzec w Kaliszu naczelnik stacji 
zawiadomił telegraficznie zainlereso- 
wanych, którzy przybyli po. odbiór 
dziecka. 

Dziadek pasażera wyprowadził go 


na peron. Chłopiec zdrów i wesół, za- 
czął rozmawiać z dziadkiem, lecz jak- 
żeż zdziwił się, gdy zauważył, że dzia- 
dek wcale go nie rozumiał. Chłopiec 
wychowany w przytułku francuski, 
rozmawiał tylko... po francusku. 

Okazało się, iż syn starego Wa- 
wrzyniaka przed 7 laty wyemigrował 
do Francji, tam sie ożenił i doczekał 
się pociechy — Henryka. Ponieważ o- 
boje rodzice pracują, dziecko zmuszeni 
byli umieścić w przytułku francuskim, 
opłacając miesięcznie 170 franków. 
Chcąc uniknąć tych kosztów, postano- 
wili dziecko odesłać do dziadka. 

Z Kalisza chłopiec odjechał z dziad- 
kiem autobusem do Grodźca. 


Sensacje żydowskiego „EKSYrESI | 


Szkielety w Aleksandrowie straszą żydowskich dziennikarzy 


Łódź, 24 października. 

Żydowski „Express 1Illustrowany" 
znany jest z opisów krwawych zbrod- 
nii wyssanych z palca bujd, W swo- 
im czasie zdemaskowaliśmy jedną z 
kpi sensacyjnych jego „bomb* 

o powieszeniu się w celi więziennej w 
Koronowie pewnego urzędnika łódz- 
kiego, który to „nieboszczyk, uśmier- 
cony przez „Express w dwa dni po tej 
wiadomości nadesłał nam telegram, 
że... czuje się dobrze, o samobójstwie 
nigdy nie myślał i że w więzieniu ni- 
gdy.. nie siedział.. Obecnie znowu 
mamy do zanotowąnia podobny wypa- 
dek, przyczem tym razem „gwoż- 
dziem“ sensacji stanowią szkielety 
ludzkie... (A jakże!). 

W numerze 291 z dnia 18 bm. czy- 
taliśmy w „Expressie“ co następuje: 


„Szkielet ludzki znaleziono 
podczas prac podziemnych w Ale- 

ksandrowie — Szkielet pochodzi z 

okresu wojny światowej. 


Łódź, 18 października. 

Podczas robót ziemnych, zwią- 
zanych z odnawianiem terenów w 
Aleksandrowie pod Łodzią 

natrafiona na szkielet ludzki. 
Dalsze wykonywanie przy ul. Krót- 
kiej nr. 3 przyczyniło się do odna- 
lezienia różnych przedmiotów, jak 
guzików wojskowych z orzełkami 
carskiej Rosji, klamry 6d pasa, 

portmonetki, w której znajdowały 
się kosztowności jak kolczyki zło- 
te z brylancikami, złote pierścionki 
it p. 

Badania władz śledczych natra- 
fiły na dość zagadkowy szczegół: 
szkielet ludzki znajdował się 20 cm 
pod.ziemią, co wskazywało na to, 
że zwłoki nie były w swoim czasie 
pochowane, lecz bądź żołnierz ro- 
syjski zabity został szrapnelem i 
zasypany ziemią, bądź teź został 
zamordowany i porzucony na ulicy 
Krótkiej. Podczas zawieruchy wo- 
jennej zwłoki zasypany 


Władze śledcze prowadzą w dal- 
szym ciągu dochodzenie". 


Brrl.. Czytelnikowi ze strachi aż 
się podniosły włosy na głowie: stanę- 
ła mu przed oczyma wizja strasznej 
$ Przeczytał i po- 


A tymczasem. . onegdaj zjawił się 
w naszej redakcji właściciel posesji na 
ul. Krótkiej 3 w Aleksandrowie i © 
świadcza głosem zdenerwowanym, że 
o niczem nie wie... 

— Jak to? — pytamy. — Naprawdę 
pan nie wie o niczem? 

— Nietylko ja, ale cała ulica Krót- 
ka w Aleksandrowie może poświad- 
czyć, że wiadomość ta jest wyssana z 
palca... 

Stwierdziliśmy na miejscu, że ca- 
ła „bomba“ o szkieletach jest tworem 
żydowskiej fantazji... 

Cóż to szkodzi podać „gojom* fa- 
scynującą sensację — oni i tak się na 
niczem nie wyznają... Jedna zbrodnia 
więcej, jedna mniej — bagatelka! Dla 
odmiany może być raz szkielet z bry- 
lancikami i pierścionkiem na palcu... 
innym razem znowu trup na drutach 
telefonicznych... -Wszystko furda, 
Grunt to sensacja... 


„Linia Maginota“ 


Paryż. (Tel. wł.) W paryskich ko- 
łach politycznych panuje przekonanie, 
że decyzja przedłużenia „linji Magi- 
nòta" aż do kanału La Manche już za- 
padła. Wyciągając konsekwencje z 
neutralności belgijskiej, Francja uzna- 
łaby za konieczne zabezpieczyć się od 
strony północno-wschodniej przez wy- 
budowanie potężnych tortyfikacyj 
wzdłuż granicy belgijskiej aż do Dun- 
kierki. 

Przedłużenie „linji Maginota" ko- 
sztowałoby jeszcze więcej, aniżeli do- 
tychczasowe fortyfikacje. W przeci- 
wieństwie do pagórkowatych terenów 
na wschodzie, płaskie przestrzenie pół- 
nocnej Francji nie posiadają zalet, 
które możnaby wyzyskać strategicznie. 


—— a M 0 
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— Termin dotoczni kongresu włościań- 
skiego ustalono na 28730 LI A " Rie 


Goelar, podniesionym niedawno 
„Stolicy włościańskiej Rzeszy”, Udział w tn. 
gresie i wygłoszenie przemówienia zapowiedział 


min. Darre mimo iż nie powrócił on jeszcze do 
zdrowia po obrażeniach, odniesionych w czasie 
zdobywania odznaki sportowej. 


— W Niemczech w myśl haset oszczędnościo= 
wych w życiu Godziennem, każde gospodarstwo 
domowe winno gromadzić wszelkie odpadki, 
łachmany i stare sprzęty, nadające się do prze- 
róbki w przemyśle. 


— W dzienniku urzędowym Rzeszy ukazało 
się zarządzenie, którego mocą z dniem 31 marca 
1081 r. ustają Czynności odrębnych krajowych 
organów kontrolnych przechodząc do kompeten- 
cji centralnej izb; kontroli Rzeszy. Jest to dal- 
szy krok na drodze zatarcia odrębności admini- 
stracyjnych. 


— „Gazetta del Popolo" notuje x Budapesztu 
pogłoskę, że Niemcy wyslać mają obserwatora 
na wiedeńską konferencję Włoch, Austrji i We- 
gier. 


* 
— Znany węgierski publicysta i b, poset do 

parlamentu Urmanczy wystrzalem z rewolweru 

popelait'wemacho. pärlamentu samobójstwo. 


— Rząd Boliwii ogłosił dekret o nadaniu praw 
politycznych kobietom, 


Według prowizorycznego głosowania, 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, ją- 
kie urządziło czasopismo „Literary Di- 
pest większość w 32 stanach uzyskał Lan- 
don, na którego oddano 1.182.307 głosów. 
Roosevelt zaś uzyskał większość w 16 sta- 
nach z 878.526 głosami. Landon zachoro+ 
wał na zapalenie strun głosowych w cza- 
sie kampanji wyborczej, 


* 

Włoski minister Ciano ma w piątek 
wyjechać do Berchtesgaden, aby odbyć roz- 
mowę z kanc]. Hitlerem, W niedzielę przed 
opuszczeniem Niemiec ma się podzielić z 
prasą swemi wrażeniami. Dopiero w tym 
dniu należy oczekiwać ogłoszenia urzędo- 
wego komunikatu o wynikach rozmów. 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 23 października 1936 r, 

Belgia 89.: Holandja 286.96; Londyn 26.00, 

ST Jork (kabel) 5.3118; Paryż 24.78; Praga 

8.50; Satokholm 134,10; Szwajcarja 122.25; Oslo 

i 5; Włochy 28.03, "endencja niejednolita. 


Gieldy zbożowe 


Na giełdzie w As 2a za notowano: żyto 
1025-1050; pezenica 21.77 28: Secznicń prre. 
miałowy: 21—22: jęczmień browarny. 24.50—25 50; 


owies 18—1R25; maka żytnia. 50 proc. 80—%0.50; 

mąka żytnia 65 proc, 2930—29; mąka psżenna 

65 proc: 42—48: otręby pszenne 18.75—13; otręby 

żytnie 12.256—19,75; rzepak 45—46 groch polny 

24—25; ziemniaki jadalne 4—4,00% 
Usposobienie spokojne. 


Poznań 
Poznań, 28710. 1036 r. 
Warunk!: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki watonowo, dostawa bieżąca za 100 kg: 
uz STAŃDARTY: 1) drto 100 gf, D pszenica 
42 g/l. D owies 420 gf. 
Ceny orjentacyjne: 
Żyto (Uspogobienie spokojne) , » 
Pszenica (Usposob. spokojne) , » 
Jęczmień browarowy - + « 4 » 
Usposobianie «pokośne. 
Teczmień 630—640 gA. 
Jeczmien 661—076 gi 
Jecsmień 700—715 gi 
Usposobienie spokojne, 


RAE (Usposobienie spokojnej . 17,50— 18.00 
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. a 28,00— 28.25 
ytnia gat. I 0-50% wł, w.. . „ 21.50— 27,75 
ynia gat. I 045% wł. w. . . + 26,00— 26.50 
żytnia gat. II 50-05% wh w. a + 18,00— 18,50 
żytnia pośl. pon. 05% wł. w. a „ 15,50— 16,00 
Usposobienie spokojne, 
pszenna gat, I wyc. 0-21% wł. = 42,50— 43,50 


pszenna gat. IA 0-45% wł. 
pszenna gat. IB 0-55% wl, 
pszenna zat, IQ 0-50% wi, = 
pszenna gat, ID 0-65% wł, 


pszenna gat IIA 20-55% wię w. 37,50— 38,00 
psrańna gat. IIB 20-05% wł. w.. 30,75— 87,25 
pszenna gat LID 45:85% wł. w, . 3325 - 3425 
pszenna gat, IIF 55-05% wł. w., 29,25— 
pszenna gat. IIIA 65-10% wl. w., 21.50— 22,50 
pszenna gat. [IIB 7 15% wł, w. „ 18,00— 19,00 
Usposopienie spokojne. 
O':ęby żytnia stand. , , « 12,75— 18,25 
geny pszenne grube mini. : . + 14,00— 14.50 
Otręby pszenne Średnie stand. « „ 13.00— 13,75 


Otręby jeczmienne 
Rzepak zimowy 
Siemie lniane . 
Gorczyca . 
Groch peaa 


Mak niebieski s 
Goniczyna biala 
Ziemniaki jadalne 


. 
. 
s 

~ 


Ziemniaki fabryczne za kilọ 16% 
Makuch lniany w taflach 22,25 
Maknch rzepak, w taflach „ 17 50 
Bioma pszenna luzem , . , 2.25 
LJ pszenna prasowana 4 2.75 
» Żytnia luzem , , , 2.10— 2.35 
= żytnia prasowane 285— 310 
» owsiana luzem : s s 235— 260 
»  Owsiana prasowana , e + 285— B10 
= jęczmienna luzem . . 4 » 200— 225 
» jęczmienna prasowana , „ 250— 2.75 
Siano zwykłe luzem +. pa 4.25— 478 
« zwykłe prasowane „ , „ 400— 540 
w»  nadnoteckie luzem. , , . 515— 565 
nadnoteckić prasowane . 615— 6,65 


Ogólne usposobienie spokojne. 
Ogólne usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót: 3019 tonn, w tem żyta 
tonn, pszenicy 152 tonn, jęczmienia 507 tonn, 
owsa 217 tonn. 

Uwaga: Ziemniaki żóltomięsne ponad no- 
towanie 


B 


Numer 249 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 25 pi 


ziernika 1936 — Strona 5 


37. Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
W pierwszym dniu ciągnienia T klasy wy- 
grane padły na numery następujące: 
Po 10.000 zł na nr. 129645 171972. 


2,000 zł na nr. . 

Po 1.000 zł na nr. 17077 1 

Po 500 zł na nr. 64174 4 

126488 140463 152628 157429 170879 194046. 

% Po 400 zł na nr. 3280 10541 28220 67983 08285 
1 Ri 


10g 162298 188098, 
na nr, 5500 15725 30047 39955 42387 
48203 2784" 1405156 136439 137788 157592, 

Po 150 zł na nr, 6543 7495 8117 11088 11226 
14316 18527 24534 30177 30786 B1119 37067 83576 
40856 47822 40446 54722 50478 67254 76207, 77368 
792 1, 80229 87770 95074 105436 105755 127876 180080 


3619 4165 305 
33 077 020 5046 290 051 91 854 0025 ST 1258 
891 006 8241 644 9556 10337 98 614 86 
1 93 500 821 18508 14684 928 37 15486 
17215 64 372 136 1807 38 402 19118 
21191 506 745 22588 749 23047 905 

U 809 69 26180 
5 629 60 788 
53 80008 124 184 738 81030 
0 33046 0 250 877 MSI 34471 788 
l 86841 410 782 37100 34 497 633 


816 19 35048. 

754 65 B1 945 85, 
98012 110 771 87 80129 547 43 

138 760 072 422 

471 08 w 0; 


B62 450 


T 551 
p 59106 P 220 24 00191 807 61054 
y 16 5 0 66170 83 305 546 
Srii 178 216 333 42 04 48030. 585 U5 798 00025 
106 210 50 618 726 70893 502 42 71332 472 062 710 
923 68 87 12058 616 922 731 198 14186 
555 721 750079 165. 508 518 S. 

76058 421 648 T14 45 77038 475 SR 78041 77 83 
145 222 545 681 87 79337 60 80109 339 95 82959 
83069 121 89 806 N95 B4084 148 559 819 85174 778 
86018 401 843 57-972 87171 92% 88485 BSB 89240 332 
78 90032 01408 512 819 92604 20 STS 98156 358 488 
851 94211 623 835 95160 978 96035 108 51 97440 
728 08007 100066 266 788 856 101305 400 102166 
103808 91 710 913 104168 105172 38% 487 015 106778 
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DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 84586,50 ZŁOTYCH 


Składki na eskadre „Chrobry“ 


W dalezym ciązy wpłyneły do administra 
naszej następująci ekladki na eskadrę „Chrobry! 
J Kubiaczyk. Poznań 2. 
Jan Baumgart 
Piłandczyk 
Leszek. Danuta | Henryka Kalinowsc: 
Warsztaty Mech. - Tokarskie, szlifi 

nia cylindrów, Stanisław Lis, 

znań. Żydowska 21 
Stefan Bekaeiak, Szamotuły 1 
Leon Sarnecki, Dolsk 5. 
Łucjan Sarnecki, Dolsk 1 
Bogdan Samecki, Dolsk A 

1, 


Zygmunt Sarnecki. Dolsk 

Jerzy Sarnecki, Dolsk 

Helena Jeslonowska, Poznań 

Jan Grycza. Poznań 

Studenci i Koło Studium Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu 

Firma Wr. Kabat, Hurt Okuć, Poznań. 


Al Marsz. Pileudskiego 9 
Zbigniew Seuszkiewicz 
Siniecka 


2. 
Klasa VII a Gimn, św, Jana Kantego 5.34 


Władysław Kulesza. Bietowo. p. Lubi- 

ohowo s 
H. J, Oz. Ankiewiczówne. Wolsztyn 5 
Klemens Zimnoch. tkalnia mechanicz- 

na, Pabjanice = 
Olech. Janina | Teresa Semrauowie, 

Leszno 5— 
Dr, Jaczyński: Żnin 10— 
Aleksy kowski, Chełmno 2— 
Stefan Rutkowski Ohelmno TA 
Wiadyslaw Piekarski, Chełmno 2- 


Stanislaw Ślósarczyk, Ohelmno i- 
Adam Oharkiewiez, ein. starosta. Wy- 

cinki. p. Wronowy 5— 
Klara Mroczkiewiez. skład bławatów, 

Gostyń 


Jurek Pawletia, Miejska Górka 
Maryla Pawlet'cianka, Miejeka Górka 
Dr. ©. Głowacki, Łom 
administracji Gazety Lees- 
iej w Lesznie: Tow. Powstań 
ców i Wojak.. Bukówiec Górny 5—. 
Koło Rodzicielskie przy Pryw. Szkole 
Powez. 14.35. Zwiazek Oficerów Re- 
zerwy, Leszno 20. —, kap. St. Węglew- 
ski i narodowcy, Zbarzewo 1,50, Zree- 
szenie Antomobilistów ze etrzelania 
w Lesznie 68,00. Członkowie Zrzesze- 
nia Antomobilistów w Lesznie 20,18 
Bractwo Kurkowe, okręg Leszno 
60, Koło Studentów w Lesznie 
razem 


Eskadra samolotów „Chro- 
bry“ odhędzie w niedzielę naj 
bliższą swój pierwszy przelot 
nad Poznaniem. Zapowiedzia- 
ny na ub. niedzielę przelot zo- 
stał odwołany wskutek fatal- 
nych warunków atmosferycz- 
nych. 


20. 215,00 


Rozpowszechnianie ulotek pornograficznych 


Skandaliczne ulotki drukowała 


Samoobrona“ — Ujęcie 


sprawców szerzenia demoralizacji wśród dzieci szkolnych 


Grudziądz, 23. 10. Tutejsze 
władze $ deze wpadły na trop kolpor- 
towania wśród młodzieży kół po- 
wszechnych ulotki, która czytana w 
normalnym porządku posiada treść, 
aczkolwiek nieco miłosną, jednak 
przyzwoitą, natomiast odczytana po 
złożeniu na pół zawierała ciąg nie- 
przyzwoitych i brukowych wyrażeń 
ujętych w formę listu. 

Energiczne dochodzenia ustaliły, że 
powyższe ulotki szerzące moralną tru- 
ciznę w szeregach dzieci drukowane 
były w „Samoobronie* przez braci Bo- 
lesława i Wiktora Jędrzejowskich. 
Rozsprzedażą wśród uczniów szkol- 
nych trudnił się 19-letni Bolesław po- 


bierając po 10 do 20 gr za egzemplarz. 

Ulotek wydrukowano wedle poda- 
nia sprawców około 200 sztuk i roz- 
kolportowano między uczniami 5, 6 
i 7 klasy szkoły im. Marcinkowskiego 
i w Sierocińeu. 28 ulotki odebrano 
uczniom oraz 41 znaleziono w miesz- 
kaniu Jędrzejewskich p ul. Kwia- 
towej 19. 

Bolesław J. przyznał się do druko- 
wania ulotek twierdząc, że "wzór Otr: 
mał od brata Wiktora, który również 
drukował takie ulotki. Obydwaj Ję- 
drzejewscy odpowiadają z art. 214 k. k. 
wedle którego grozi im kara aresztu 
do 2 lat za rozpowszechnianie druków 
pornograficznych. 


WIELE WYGRANYCH PADA * 


kol. DZIERŻANO WSKIEGO, 
Gniezno, Carobrego 2. 
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CIĄGNIENIE DRUGIE 
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kukierni 


Zawiadomienie | 


gruntownej przebudowie 


„PALERMO* 
w ŁODZI 
przy ul, Głównej 49 


dd nastąpi otwarcie 


Z okazji 10-letniego jubileu- 
smi urządzam 2-tygodniową 
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„iw następnynytygodniu 
codziennie iniiao brg; Zupę 


58 000 RAN 41254 42072 TT 
A) 003 48819 
G 54697 55887 
d 03301 64004 65553 
70940 71839 74112 


DAT 890 40400 
AB2S4 401 948 44066 46017 153 4 


$1 T7281 90 364 TABTE ToRTE 81312 
BASS? 80111 315 812 87010 405 
90542 01555 6%) 94746 90207 

932 101017 804 102106 108206 

BS 10514) T30 888 974 100806 660 

doriAl 108J85 nAT_461 002 730 100500 44 110034 

224 802 111824 908 112013 113156 496 532 626 924, 

117052 119111 121744 123005 124 228 124034 

125916 128127 29 714 130709 134004 146 380 137212 

573 188286 130760 140143 380 141158 207 142851 

1 sh 147194 148030. 523 149488 150066. 338 


52 1590674 
[R1883 102122 23 aT 167007 
202 T45 108954 109. 978 144400 


176754 178184 642 778 17910 47 180996 191661 
106 185157 323 56 401 MS 186005 187086 130 
180572 105 047 191776 102836. 


Po 50 zł na n-ry: 
321 934 1425 5% 2071 92 204 473 658 B446 SIT 
5680 760 6126 T8R T024 176 664 960 9427 S3 5T% 
364 10032 404 S24 T016 510 587 42038 234 302 
13040 67 140 769 14101 80 907 15504 3T 
87 T05 14 
187 600 2l; 
146 248 


85 313 78 41325 454 
44210 711868 41262 RR 


545 70326 T 685 70T S09 72782 02 854 13804 
938 74340 15118, 
16700 77088 743 980 88 78355 497 5% 787 BOT 
41 68 79183 543 605 924 80081 527 65 616 55 
82200 402 616 155 
415 86392 878 00092 764 MRA 91072 99 177 287 362 
997 92178 272 153 87 870 93975 94302 861 976 95035 
487 682 96300 9 B251 724 99253 86 S2T 945 
js 732 98 864 102084 180 36T 
108552 999 104% 630 830 957 105295 595 762 
106378 544 T50 HOT 10: 108070. 109171 360 634 
110673 771 111097 349 513 6TA 112100 30 638. 
114506 © 
113891 11090" 
416 701 


923 B5 135309 812 029 9% 150010 485 120804 140248 
184 Rid 22 26 142445 46 612 792 148184 
1ttńa SIS 145081 770 i d3 147417 791 148175 
2 784 806 150012 36 84 157 


707 160780 101053 02 206 5 

Â: 294 936 164428 649 165088 259 
369 166367 167028 228 518 163392 677 189744 170171 
171706 172081 85 781 173410 604 175401 44 605 701 
146204 177079 187 561 1 580 170608 47 879 
180282 340 181249 182185 B25 878 193413 T44 
184049 68 210 1 AT 701 968 156190 224 
02 516 189208 301 500 180182 857 68 BIN 
107712 05 348 73 85 191207 725 192348 438 872 
92 904 198509 194337 450 880, 


Fabryki J. Porok, Leszno, po cenach fabrycznych tylko 


Poznań, Wodna 13, tel. 53-26. 
EMALJA JAPONSKA KG (PUSZKA) 2,— ZŁ 
ag 1102 


TFT 
POKOSTY 


PO: 


Tanią Sprzedaż 
wszelkich wyrobów cukierniczych 


mnanej dobroc 
Szekolada reklamowa 1 ke zl 4, -J 


Lampki 


Czekolada deserowa s» n 
Czekolada mleczna » iłuminacyjne e: 
Łom czekoladowy „o. owe tuz. 2,—. 
Czekolada w blaczkuch „w 


Karmelki czekoladowe „ n 
Landrynki " 
Pierniki nadziewane w 
czekoladzie 
Pierniki krajanka 
Pierniki mieszane non 
Herbatniki deserowe s n 
Herhatniki angielskie „ p 
Wianki w czekoladzie „ n 
Bombonierki n onó, 
Babka drożdżowa 
Makowiec „w 
n 18805 


HURT! 


NA GROBY do iluminacji 


koloróws duże z oświetleniem tuz. 
ampki szklane biale 
szklane kolorowe z oś 
1 


Centralna Drogerja J. Czepczyński xi 
Poznań, Stary Rynek 8. 
ODDZIAŁ DROGERJA „UNIVERSUM" 

Fr, Ratajczaka 38. TeL 27-49. 


1,30, 
oświetleniem tu. 4,80. Lampki 

tleniem tuż. 5,75. Talerze 
1,80 i 2.25. Źnicze jednoknot- 
e 3 knotkowe tuz, 3.70. Podstaw- 


ki metalowe do lampek tuz. 0,50. Podstawki cera- 
miczne do świec tuz 0,30. Lampki kolorowe wielkie 
do świec z podstąwk: 
do świec tuz. 2,40. Świece w wielkim wyborze po 

znanych nie 


tuz. 4,20, Świeczniki metalowe 


ch cenach poleca 
SKŁAD GŁÓWNY 


Telefon zbiorowy 45-45. © 


el 


DE 


AL! 


FUTRA 


o wytwornym kroju, poleca 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


pamiętaj, 0) E aan 


ta blętkach 


og 15277 


Mistrz Kuśnierski 


Władysław Jannszko Łódź 


ul. Nawrot 2a. 
ag 17243 


szczęścia w myśl 
nane; 
odgadnie Twą prz 

Ci możność zdoby 

zestawi Ci horoskop. dając: 
Życia i dobrobytu. 
pismo 


komplety pojedyńcze sztuki 
solidne; tanio í na dogodnych 
warunkach poleca m 1724] 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE tylko do 10. XI, 1936 r.! 


jasnowidz - zrafolog świata 
Janim wybierze Ci zupelnie bezplatnie 
liwy los, oraz da Ci darmo talizman 
tre: listu 
przez ABDE 


„ określi AhóCOKE 

i pożądanej osoby, 
klucz do Nowego 

j datę urodzenia, 
imię, nazwisko, 


Nad 


własnoręczne, podaj 


n 
Zakład Stolarsko Tapicersk| dokladny adres, załącz kilka wlosów dla kontaktu. zdjęcie 
R.LIPINSK1 Swoje o ile posiadasz zdjęcie zainteresowanej osoby oraz 


Łódź, Rzgowska 33 


jej charakter pisma i 
kami na koszty portorji. 
15, Cerkiewna 18/9, 


alącz osiemdziesiąt groszy znacz- 
Adresować: Abdel-Hanim, Lwów 
n 18 929 


*Strona 6 — DRĘDOWNTK, niedziela, dnia 25 października 1936 — Numer 249 


Czemu „ich” n 


„Oko“ i jeszcze jeden — Maurowie i Moskale — Jak to było w Wiedniu — Sekcja ży- 
dowska Kominternu i,,. reportaż z Indyj 


Łódź, 23 października 


Swoją drogą ci Żydzi to bardzo 
dziwna, zwyrodniała rasa! Udają, że 
nie wiedzą, o co chodzi! Widzą, czują 
i słyszą, że ich nie lubimy, ale uparcie 
„strugają warjata" — niby nie umieją 
się wciąż połapać, czemu tak się 
dzieje... 

Przed paru dniami rozpoczęła się 
walka ze spekulacją i wyzyskiem han- 
dlowym. Wojewoda łódzki w towarzy- 
stwie pp. starosty grodzkiego, komen- 
danta policji na miasto Łódź oraz in- 
nych urzędników zlustrował szereg 
hal targowych, sklepów, hurtowni itd. 
Kogo ukarano i za co? 

W wyniku lustracji za nieujawnię- 
nie cen, brak cenników. niechlujstwo, 
za zmniejszanie wagi sprzedawanych 
artykułów przez używanie nieostem- 
plowanych odważników. ukaranych 
zostało tak zw. grzywną ostrzegawczą 
21 osób, a mianowicie: Josek Cyrkiel, 
Kajla Grynbaum, Lajb Fuks, Lajzera 
Blavberman, Rajzla Tropf, Elka Jape- 
rowicz, Rajzla Rauf, Berek Oksman, 
Sala Wiewiórka, Nasla Szulman, 
Noech Rubinstein, Bluma Krygier, 
Bajla Rozenberg, Hana Gerszenbaum, 
Izrael Weinberg, Sura Hoch, Rasa Or- 
dynans, Dwojra Akerman, Dyna Bie- 
dak, Małka Nagiel i Tauba Szostak. 

Tia więc? 


SAME ŻYDY 


Dwadzieścia jeden — „oko“! I ani 
jednego chrześcijanina... Prócz tego 
grzywną 500 zł został ukarany zarząd- 
ca targowiska „Gościnny dwór”.' Może 
to był chrześcijanin? — Nie, p. Gins- 
berg również jest osobą wyznania moj- 
żeszowego! 

Trudno posądzić p. wojewodę, czy 
też p. komendanta miasta o antysemi- 
tyzm — trudno przypuszczać, że spe- 
cialnie czepiali się tej „niewinnej“ ra- 
sy, a gojom darowali!... 

Któż więc spekulował, 
na wadze, „hodował* brudy? 

Wyłącznie Żydzi! 3 

A później się dziwią, że ich nie lu- 
bimy... 

Ten wypadek nie wyczerpuje spra- 
wy. Żydowski „Nasz Przegląd" w nu- 
merze z dnia 18 b. m. zamieścił arty- 
kuł p. t. „Toledo, miasto przeszłości 
r RADĄ gdzie znajdujemy taki u- 
stęp: 


oszukiwał 


„Kiedy Arabowie w 715 r, zajęli To- 
ledo, już się tam rozwinęło wielkie sie- 
dlisko żydowskie. Stosunki tamtejszych 
Żydów z nowymi zdobywcami były Þar- 
dzo bliskie, rodzinne. 

Z wielką gorliwością i zamiłowa- 
niem Żydzi studjowali wtedy język a- 
rabski i kulturę arabską, astronomię, 
geometrię, filozofję, poezję i eztukę a- 
rabską, które wywarły wielki wpływ na 
rozwój duchowy i społeczny Żydów 
hiszpańskich ogota i toledańskich w 
szczególności. ydowska asymilacja 
kulturalna z ludnością arabską zaszła 
tak daleko, że nietylko żydowskie dzie- 
ła naukowe, filozoficzne i poetyckie, lecz 
nawet „pinkas* (księga) ówczesnej gmi- 
ny toledańskiej napisany został po a- 
rabsku, a 

Dopiero po wyparciu Arabów przez 
króla katolickiego Alfonsa VI (1085) Ży- 
dzi poczuli smutny wpływ nowej nieta- 
lerancyjnej władzy.“ 


Widzimy, że wypadki w Toledo ży- 
wo przypominają nam zachowanie się 
żydostwa w okresie zaborów — w Pol- 
sce po rozbiorach żydostwo również „z 
wielką gorliwością" nawiązywało ze 
zdobywcami stosunki bardzo bliskie...“ 
Tak zwani „litwacy* w zaborze rosyj- 
skim nie używali innego języka, jeno 
rosyjskiego, a w stosunku do nas, Pola 
ków, zachowywali się gorzej, niż Ro- 
sjanie... Podobnie działo się w zabo- 
rach niemieckim i austrjackim — tam 
żydowska mniejszość odrazu się zger- 
manizowała! A czy inaczej się działo 
w Pig: wojny pod niemiecką okupa- 
cią 


CHCĄ TOLERANCJI... 

A później się dziwią, że po wypę- 
dzeniu Maurów Żydzi poczuli 
smutny wpływ nowej nietolerancyjnej 
władzy”! 3 

A jak się działo w Wiedniu? 

Znany żydowski historyk, dr. Bała- 


ban, również w „Naszym. Bzzęgiądrie 


zaczął drukować większą pracę o hi- 
storji żydów w Wiedniu. Oto wyjątki: 


„Albrecht V (II) zebrał wszystkich 
Żydów wiedeńskich w liczbie kilkuset 
i kazał ich spalić na stosie w r. 1421" 


Trzeba przyznać, że w ten sposób 
dosyć wyraźnie dano żydostwu do zro- 
zumienia, że ich sobie Wiedeń nie ży 
czy. Inniby w lot zrozumieli i zaprze- 
stali immigracji, co przyszłoby im z 
łatwością, gdyż w owym czasie cała 
Mała Azja, północną Afryka i wiele 
innych krajów bardzo gościnnie i 
życzliwie  traktowały żydowskich 
„wiecznych tułaczy”. Lecz nie, żydo- 
stwo nie zraziło się, czy też... „nie 
zrozumiało”: 


„W drugiej połowie XV wieku wi- 
dzimy ponownie gminę żydowską w 
stolicy Habsburgów, lecz w r. 1612 wy- 
gania się ją, by ją w trzy lata potem 
ponownie przyjąć, a w r. 1624 przesie- 
dlić na drugi brzeg Dunaju t j. do dzi- 
siejszej Leopoldstadt, Tu rozbudowali 
się należycie i wygodnie.* 


WIEDEŃSKA IDYLLA 


Ale i teraz idylla niedługo trwała 
— widocznie „naród dobrany“ poczy- 
nał sobie w Wiedniu podobnie, jak 
dziś w Łodzi: 


„Leopold I wyznał wszystkich Żydów 
z Wiednia i miast okolicznych, a ich 
domy rozdarował między swych dwo- 
rzan, synagogę zamienił na kościół, do 
dziś istniejący (Pfarrkirche w Leopolda- 
stadzie). Tak rozpadło się potężne cen- 
trum żydowskie, jego mieszkańcy po- 
wędrowali do Czech i Węgier, 50 najbo- 
gatzsych rodzin przyjął do Prus Wielki 
Elektor, a niemała ilość emigrantów o- 
siadała w Polste: w Krakówie i wielu 
innych miastach Wielko i Małopolski. 

Już w dziesięć lat po wygnaniu roz- 
poczyna się ponowna infiltracja Żydów 
do Wiednia, tym razem grupująca się 
dookoła żydowskich bankierów." 


Historja ta jest bardzo pouczająca 
— „ich“ wyrzucają, a oni uparcie wła- 
żą z powrotem i płaczą, że ich się 
prześladuje. Niech nie pchają się, to 
nikt nie będzie prześladował. 


lubimy 


A oto jeszcze jeden przykład tego, 
do czego są oni zdolni. Jak wiadomo, 
ruch wolnomyślicielski, skierowany 
przeciwko naszej religji, jest kierowa- 
ny przez żydostwo. Działają tam pra- 
wie wyłącznie Żydzi, ale zwalcza się 
tylko chrześcijańskie „zabobony* — 
nawet rytualne katowanie zwierząt 
przez ich współplemieńców żydowscy 
„wolnomyśliciele" uważają za „stary 
i szanowny zwyczaj”! Również komu- 
nistyczna akcja „bezbożnicza* jest 
zorganizowana i prowadzona przez 
Żydów, ale gdy chodzi o wyznanie 
mojżeszowe, sytuacja radykalnie się 
zmienia. Oto cytujemy za żargonowem 
„Naje Folkscajtung": 


„— Nigdy nie zapominając — opiewa 
cyrkularz Kompartji Francji — że kon- 
systorz (żydowski) jest w gruncie rze- 
czy organizacją reakcyjną, powinniśmy 
przyjąć wyciągniętą do nas rękę i po- 
witać tę inicjatywę... Wymaga to jed- 
nak, aby język nasz stał się jeszcze bar- 
dziej przystępny dla prostego Żyda... 
Nicią więc przewodnią tej kampanii po- 
winno być hasło: „Wyciągamy rękę do 
religijnych robotników“. Powinniśmy 
im powiedzieć: „Wy wierzycie w Boga, 
w życie przyszłe, ale narazie znosimy 
tę samą biedę. Połączmy się w szeroki 
front walki o nasze żądania". 

— Zakazujemy urządzania manife- 
stacyj i imprez  antyreligijnych w 
dniach świątecznych, jak np. wieczorów 
anty-jomkipurowych i innych. Rohotni- 
cy religijni nie rozumieją tych manife- 
stacyj i to przeszkadza naszemu zbliże- 
niu się do tych pracujących. Należy 
zwrócić uwagę wszystkim  towarzy- 
szom, deklamatorom, artystom, chó- 
rom śpiewaczym i t. p. żeby na na- 
czych imprezach nie występowali z re- 
pertuarem antyreligijnym." 


Są to wyjatki z uchwały żydow- 
skiej sekcji Komunistycznej Partji 
Francji, powziętej w dniach 27 i 31 
sierpnia r. b.! 

To dla gojów „bezbożnictwo”, ale 
do rabinów „wyciągać rękę"?! 


JOM EIPUR 


To Wielkanoc jest okresem wzmo- 
żonej propagandy antyreligijnej, lecz 


Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty na listopad. Kto uskutecznił zamówienie tylko 


napaździernik, a chciałby otrzymywać „Orędownik*w dalszym 
ciągu, niechaj nie ki i a z niszczeniem przedpłaty, a uczyni to 


zaraz 


Listowi przyjmują przedpłatę dó 25. bm. — Zamówienia na „Orędownik“ zobowią- 
zani są przyjmować wszyscy listowi i wszystkie poczty. W razie odmowy prosimy 


o poinformowanie nas 


Administracja. 


1000 chłopów narodowców wkietlinie 


Radomsko, 23. 10. — W dniu 18 
bm. odbyła się uroczystość poświęce- 
nia proporca w Kruplinie, w której 
wzięło udział 1.000 chłopów w karnych 
szeregach Stronnictwa Narodowego. 

Tysięczny pochód z orkiestrą pod 
dowództwem prezesa powiatowego, 
inż. Jana Walińskiego wyruszył do 
Brzeźnicy Nowej na nabożeństwo. Na 
nabożeństwie miejscowy proboszcz po- 
święcił proporzec i wygłosił okoliczno 
ściowe przemówienie. W czasie świę- 
cenia proporca obecni na nabożeń- 
stwie odśpiewali „Boże coś Polskę". 

Po nabożeństwie i złożeniu kwia- 
tów na stopniach ołtarza głównego u- 
formował się potężny pochód i na 
rynku pod dowództwem kier, org. J. H. 
Stysińskiego przedefilował przed wła- 
dzami Stronnictwa, witany niemilkną- 
cemi okrzykami na cześć Obozu Naro- 
dowego i jego przywódców. Następnie 
pochód skierował sie do Kruplina, 
gdzie odbył się wiec polityczny Stron. 
Narod. i uroczystość wręczenia po- 
święconego proporca. 

Na wiecu przemawiali kier. Ta- 
deusz Puchała, delegat zarządu okrę- 
gowego Stron. Narod. z Częstochowy, 
Kier. organ. J. H. Stysiński z Radom- 
ska, kier. grodzki Wł. Piatakiewicz z 
Radomska i prezes pow. Stron. Narod. 
w Radomsku, inż. Jan Waliński z So- 


kolej Gór, Wszystkich mówców ob- 


darzono kwiatami. Po wygłoszonych 
referatach zamknięto wiec i uroczy- 
stość poświęcenia odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych* Okrzykom na 
cześć Polski Narodowej i jej przywód- 
ców nie było końca. Po uroczystości 
dokonano wspólnego zdjęcia, 


Poświęcenie ika 
ks. rektora Swejiea 


Warszawa, 23. 10. — W niedzie- 
lę, 25 bm. odbędzie się na cmentarzu 
powązkowskim poświęcenie pomnika 
na grobie wielkiego przyjaciela mło- 
dzieży akademickiej, pierwszego rek- 
tora kościoła akademickiego w War- 
szawie, ś. p. ks. Edwarda Szwejnica. 

Program uroczystości poświęcenia 
pomnika przewiduje o godz. 10 m. 30 
mszę św. w kościele akademickim, ce- 
lebrowaną przez J. E. ks. biskupa An- 
toniego Szlagowskiego, a o godz. 12,30 
poświęcenie pomnika na cmentarzu 
Powązkowskim, modlitwę, przemówie- 
nia i składanie wieńców. 

Pomnik ks. Szwejnica został ufun- 
dowany staraniem Komitetu uczcze- 
nia ś. p. ks. rektora Edwarda Szwej- 
nica. 

Pamięć wielkiego kapłana-patrjoty 
jest ciągle żywa wśród młodzieży aka- 
demickiej w całej Polsce, a specjalnie 
gorąca w. środowisku warszawskiem. 


jom-kipur nie może być zakłócane?!... 
A jaki wogóle jest stosunek żydo+ 
stwa do cudzej religii? Oto wyjątek 
z artykułu p. t. „Najstarsza kuchnia 
jarska świata” pióra niejakiego „Ra- 
wicza”, zamieszczonego w numerze 303 
„Naszego Przeglądu”: - 

„Patrzę na obrazy na ścianach, na. 
wizerunki bóstw brahmińskich i klnę 
psie ich macie — sloniowe, wielbłądzie, 
wileze, lisie, tygrysie. Czego oni ode- 
mnie chcieli? T ty sam Buddo Mio-Hata- 
Sakia-Giotama!* 3 
Czy chrześcijanin wyraziłby się tak 

kiedykolwiek, albo muzułmanin, czy 
buddysta? Niel Nie! Tylko żydowska. 
bezczelność i wrodzone im chamstwo 
pozwala na lżenie świętości innych! 
Oczywiście w Indjach na miejscu taki 
„Rawicz“ jest pokorniutki, boby do- 
stał po mordzie, ale gdy wyjedzie do 
Polski, to sobie pozwala „na całego"... 
A jak się taki „Rawicz“ wyraża o 
naszej religii w... Indjach, nietrudno 
sobie wyobrazić!.., 
I później się dziwią, że na świecie 
rośnie antysemityzm! ha. 


Na przyzbie 
świt nowych cza 
EF 


Bartłomiej czuje się dziś szczegól- 
nie rzeźko i raźnie. Był wczoraj na 
targu. Zobaczył się z kumotrami z 
najodleglejszych wiosek, Pogwarzył 
sobie, nasłuchał się nowinek. Odżył. 

Bartłomiej, gdy był młody, nie opu- 
szczał żadnego targu, ani odpustu, Lu- 
bił rojne zbiorowiska, Czuł się w nich, 
jak ryba w wodzie. Pogwar głosów, 
raz się uciszających, to znów wybu- 
chających ze zdwojoną siłą, oszała- 
miał go. W takich wypadkach był 
zawsze podniecony: dwojł się, troił. 
Wszędzie go było pelno. To przesuwał 
się pomiędzy handlarzami koni, to 
znów wśród rzędu straganów i prze- 
kupniów, 
Ponad doznane na wczorajszym 
targu wrażenia wysunęło się opowia- 
danie Wawrzyna Witczaka, Syn Wit- 
czaka, z zawodu kupiec, ciężki żywot 
prowadził w jednem z miasteczek 
Wielkopolski. Ledwie wiązał koniec z 
końcem. Gdy po gazetach i na zebra- 
niach zaczęto mówić o konieczności 
przenoszenia się nadmiaru kupiectwa 
polskiego na wschód, by walczyć tam 
z Żydami, Józek Witczak postanowił 
pójść za tem wołaniem. Wszyscy jed- 
nak odwodzili go od powziętego za- 
miaru. 

— Nie jedź tam! Żydzi cię zakra- 
czę Stracisz nawet to, co masz, Zdro- 
wie zmarnujesz. 

Witczak nie słuchał tych głosów 1 
wyjechał. Osiedlił się w małem mia- 
steczku dawnej Kongresówki. 

I (biegły dalej wspomnienia Bar- 
tłomieja) powiodło mu się. Pewnie, że 
na początku było trudno, ho przecież 
każdy początek jest mozolny i nie- 
wdzięczny. Ale później poszło, jak z 
płatka. Polacy poparli go, zaprzesta- 
jąc kupna w sklepach żydowskich. 

Ale co najważniejsze z tego opowia- 
dania (uświadamiał sobie Bartłomiej) 
to fakt, że Józef żąda przyjazdu do 
miasteczka z naszych stron cholewka- 
rza, czapnika i krawca, „Będą mieli 
oni — czytał Witczak z listu swego sy- 
na — zapewnione powodzenie. Pola- 
ków z tego fachu niema, a społeczeń- 
stwo domaga się ich". 

— Ale to się w Polsce zmienia! — 
uśmiechnął się radośnie Bartłomiej. — 
Żydom robi się gorąco. Muszą sobie 
szukać innych siedzib. Tu będzie im 
wkrótce za ciasno. 

Tak. W całej Polsce dokonywa się 
cud żywiołowego powiększania się 
polskich placówek. Tdziemy szybko 
|ku nowej Polsce, ku Polsce bez Żyz 
dów. że z (WI), 
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ni. 
Trud codzienny, pokonany, 
wciąż do celu drogę skraca. 
Wzleci Orzeł nasz kochany, 
gdy go wzniesie nasza praca. 
Więc pracujmy w Imię Boże, 
niachaj gnuśność już nie wraca, 
bowiem szczęście dać nam może 
tylko praca! 


Leonard Turkowski. 


Za serce dziecka 

Było to za panowania króla 
Jana Kazimierza w czasie 
strasznych bojów z kozakami i 
tatarami. 

Bitwa się skończyła. Dymią 
się jeszcze szczątki chat, jeszcze 
się dopalają resztki budynków. 

Czasem spadnie belka i snop 
iskier strzeli w niebo, czasem 
płomień buchnie jak żmija og- 
nista i znów dym czarny wle- 
cze się po ziemi. Tu kałuża 
krwi, tam konający rzuca się 
w  konwulsjach, ówdzie koń 
krwią zlany męczy się i chra- 
pie. Stary Tatar siedzi na stro- 
nie i trzyma na łańcuchu mło- 
dego rycerza polskiego. 

— Widzisz — syczy zjadliwie 
r piękny i bogaty pan starosta 
lwowski na łańcuchu — cóż?... 
gdzie bogate stroje i srebrne za- 
stawy, gdzie wojsko rycerskie? 

Adam Sieniawski stoi, blady, 
milczący... Tatar pociąga łań- 
cuch ku sobie, aż Sieniawski 
chylić się musi ku ziemi. 

— Pokłoń się... masz teraz 
pana silnego, pokłoń się, już za 
Polskę bić się nie będziesz — 
wasze krzyże runą. 

Szarpnięty silnie, ranny Sie- 
niawski padł u nóg Tatara. A 
wtem wódz Tatarów, sławny 
Tuhaj:bej podjeżdża i patrzy 
ciekawie na jeńca. 


Kąkaq 81, Kikiq ANTM M Monuz 
efəzð} odgqy *ozejoz ojsAzo ef 
-8)S0Z0d 8 'TĄzsoTuIop euur I 1913 
-dm ðs eeds noad Wi} A Tur 
-e3tap nuoryjolm 49Tuąoqol Èf Èf 
-BZS0TN '1d07 pn. 8IS WEJ, "Boru 
-oue zzstu Auf 'odoznp oS 
-B) — Vod ofauojedzoa ‘03əu 
-uloa8o op ds afndfsm Apna A 
-Kaq 8], '8188m oznp dIs əfnpfeuz 
ouqopod qokigqqy M *AłAdq Gu 
-pnaq ‘Orm 'ou7RUNIq-OUIEZO 
9Tqej — tuzejoz 5pna BIS IZ0MZ 
MAI6TIdĄ4 :q87 tsaf 0} IIM — 
;eukza 
-gZ 1 dmg BYAł BZIjOIMOd SNY 
erdlezo gAH “ooru Opoq0wu 
ÒIS BIAETSN MOJdOTYO ©)ZSOL *oTU 
-yo Azid e|$aziq Bu epels ŞU 


pomego 
oL ifepermodo ffepermodo — 
*ilezsAfs oru wə}; ^ əzəzsəf Áp3 
-Iu opuaH I yozsws  "Tuouoru 
-O1dzo1 60]o1m ës I nyewa, op 
drs Iledez Aosazsm Zní zlo], 
iau ozpieq — 
4ureu zsermodo I — 
ierufemmeN — 
"Iqoa ONISÁZSM 04 òps 
yel gorerzprm erumod oL — 
'f[euzejez əpny A tumeporu op 
łemooe!d $nqej (ou zarooz1d — 
imow p oodAzijs eptłypQ "Au 


t 


Po chwili rzeknie Tukaj-bej 
do Tatara: — Za tego niewolni- 
ka dam ci dziesięciu. 

Posłusznie Tatar skinął gło- 
wą — zdjął łańcuch z szyi Sie- 
niawskiego. T'haj-bej kazał 
rannego zanieść do swego na- 
miotu. 

O zmroku Tuhaj-bej pyta jeń- 
ca: — Czy pan Sieniawski pa- 
mięta? w Brzeżanach? 

— Pamiętam, szepce ranny. :: 
byłem dzieckiem — szczęśliwem 
dzieckiem... 

— I ja pamiętam — odpowie 
dumny  Tuhaj-bej — byliście 
Czieckiera, ale mieliście litość 
nad niewolnikiem. Wyście da 
mnie r-szychodzili jak duch do- 
bry i jasny, wy za mną ojca 
prosili... 

=— Przestańcie, nie mówcie... 

= Otóż ja wam teraz za to 
Serce, za tę litość dziecka nad 
niewolnikiem odpłacę wolno- 
ścią. Wracajcie do domu, panie 
Sieniawski... wolni jesteście. 


I ranny zwlókł się i szedł, 
dziękując z  rozrzewnieniem, 
choć nędzny był, ubogi, bezsi|- 
ny i chory, ale wolny, wolny! 


Ciężka praca. 


Pewien pan lubił trzymać za 
dużo służby. 

Razu pewnego między panem 
a służącymi jego wynikła następu- 
jąca rozmowa przez drzwi; 

+ Piotrze, czy jesteś? 

= Jestem, pania, 

== A co robisz? 

= Nic, panie. 

= A ty, Janie, czy jesteś? 

= Jestem, panie. 

EA ty co robisz? 

— Pomagam Piotrowi. 

== No to dobrze, gdy skończycie, 


„l. podacie mi buty, 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA "DLA DZIECI « 


POD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 
"RZ IE EEEE ZEK STR PREZA Z TR CEE LEE 


Nie jeden, ale trzy samoloty 
„Chrobre* już gotowe ! 


Przed pięciu miesiącami gaze- 
ty Waszych Rodziców: „Kurjer 
Poznański" i „Orędownik*, ogło- 
siły odezwę, zachęcającą do 
składkowanią pieniędzy na za- 
kupienie dla naszego wojska 
jednego samolotu, któryby miał 
nazwę „Chrobry“, I wtedy też 
zwróciłem się i do Was, Kocha- 
nięta, ażebyście i Wy, odmawia- 
jąc sobie czasem cukierków, 
przysłali zaoszczędzone grosze i 
pomogły w ten sposób także do 
budowy i kupna „Chrobrego“. 


Powiedziałem Wam wówczas, 
jak bardzo musimy się wszyscy 
starać, by Polska miała wielkie 
i silnie, dobrze uzbrojone woj- 
sko, a w szczególności silne lot- 
nictwo i jak najliczniejsze sa- 
moloty wojskowe. 

I Wy, Kochanięta moje, po- 
szłyście za mojem wezwaniem, 
i przysyłałyście swoje ofiarki do 
„Mego Przyjaciela”, do „Orędo- 
wnika" i do „Kuriera Poznań- 
skiego". 


I w taki to sposób — grosz do 
grosza — zebrało się tyle pienię- 
dzy, że można było zakupić nie 
jeden, ale trzy samoloty wojsko- 
we, a więc tak zwaną małą 
eskadrę „Chrobrych* wraz z jed- 
nym samochodem wojskowym 
potrzebnym do obsługi tej eska- 
dry. 

Trzy te samoloty, noszące na- 
zwę 

CHROBRY nr. 1 
CHROBRY nr. 2 
CHROBRY nr. 3 


są już gotowe, przyleciały już 
do Ławicy, i w niedzielę nastą- 
pi uroczyste ich wręczenie wiel- 
kopolskiemu pułkowi lotnicze- 
mu, poprzedzone uroczystą Mszą 
św. i kazaniem w poznańskiej 
Farze. 

Tak więc ze składek, groszo- 
wych nieraz, ofiarowanych przez 
polskie społeczeństwo i przez 
Was, Kochanięta, ufundowana 
została pierwsza wielkopolska 
eskadra lotniczą pod nazwą 
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„Chrobrych*, która dumą i ra- 
dością napełnić musi wszyst- 
kich narodowców. To też, gdy 
"w niedzielę najbliższą po uro- 
czystem poświęceniu przez ks. 
prałata Prądzyńskiego, wzbije 
się ona w powietrze, i pomiędzy 
godziną 12,30 a 1 w południe la- 
tać będzie nad, Poznaniem, wte- 
dy krzykniemy wszyscy z całej 
piersi: 

Niech żyje Wielka Polska! 
Niech żyje nasza armja polska! 
Niech żyje nasze polskie lotnic- 
twol 


Czytelnicy 
„Mego Przyjaciela“ 
na samolot „Chrobry“ 


W dalszym ciągu nadesłali: 
Renia Kwilecka 


z Jankowice zł —,10 
Alfons Matuszewski 
z Drawska » —25 


Krzysio i Jagódka 


Gutowscy z Janówca „ f,— 
Miillerowie Czesław, Ma- 
rja i Dobrochna z 
Szamotuł — zamiast 
podarunku na imie- 
niny tatusia » 


Razem zł 4,35 

Z. poprzednio kwitowanemi 
złożyli moi przyjaciele 33,55. 

Niezależnie od przysłanych 
bezpośrednio do „Mego Przyja- 
ciela", nadesłali do redakcji 
„Orędownike* wzgl. „Kurjera 
Poznańskiogo*: 

Jurek Dębczyk z Łodzi zł 1— 
oraz Nowiccy Zbyszko, Olu i 
Zen ze Skalmierzyc Nowych 
zł 3,— 

Na tem zamykamy naszą listę 
składek na samoloty z tem ser- 
decznem życzeniem: 

Niechaj nasza eskadra „Chro- 
brych" służy dzielnie naszemu 
lotnictwu i Polsce! 


„Przewróć mnie, powiem ci“. 

Pod Łodzią, na polu, leżał ol- 
brzymi kamień na którym wyryty 
był napis: „PRZEWRÓĆ MNIE, 
POWIEM CI". 

Przechodzili liczni ludzie, dzi- 
wili się temu, aż wreszcie znalazł 
się jeden. który nająwszy robotni- 
ków, kazał.im kopać dół opodal 
tego kamienia. 

Gdy dół był gotowy, kazał prze- 
wrócić w niego kamień, myśląc. 


że pod nim znajdzie skarb zako 
pany. 

Lecz jakież było zdziwienie jego 
i rozczarowanie, gdy na spodzie ka- 
mienia znalazł wyryty taki napis: 
„O, JAKIŻEM JA CIĘŻKI!" 

Co to jest? 

Znajdziesz mnie w każdej mi- 
nucie raz, w każdym momencie 
dwa razy, natomiast nie znajdziesz 
mnie ani w roku ani w stuleciu. 

"R 21047 :7pejmodpo 
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trzeba wiedzieć. 1I fo jeszcze 
trzeba wiedzieć, że my też kie- 
dyś będziemy musieli ciężko 
pracować dła dobra narodu i 
zarazem dla własnego dobra, bo 
musimy przecież zarobić sobie 
na życie. Pracować trzeba. 

Dzisiaj mamy tylko przygoto- 
wywać się do przyszłej pracy 
— a więc uczyć się, bo wszyst- 
kie wiadomości będą nam wte- 
dy potrzebne. Gdy dorośniemy, 
a nasi ojcowie już zaniemogą, 
wtedy my będziemy musieli 
pójść na ich miejsca i zastąpić 
ich w tworzeniu wielkich dzieł. 
Powinniśmy nawet starać się, 
żebyśmy nietylko tworzyli to, co 
nasi ojcowie już tworzą, ale że- 
byśmy tworzyli również dzieła 
nowe i wielkie, bo świat musi 
iść zawsze naprzód. Będą też 
wtedy robotnicy i ludzie wy- 
kształceni. My właśnie, którzy 
mamy ku temu zdolności, ma- 
my być temi umysłami, które 
będą kierowały temi wielkiemi 
dziełami. Ale, żeby dorość do 
tych stanowisk, musimy uczyć 
się i pracować już od wczesnej 
młodości, od dziś, od teraz. 

Zmęczony długą wymową, Jó- 
zio odetchnął i patrzy na towa- 
rzyszy. Wszystkie twarze są głę- 
boko skupione, rozpalone zapa- 
łem do czynu. 

— Tak, — mówi Ryś poważ- 
nie — przedewszystkiem praca. 
Praca jest obowiązkiem każde- 
go człowieka. I, choć różni lu- 
dzie różne prace wykonują — to 
jednak właśnie praca równa 
wszystkich ludzi. Każda praca 
jest potrzebna i bez żadnej pra- 
cy świat nie może się obyć. 

— 0. tak — potakują Henio 
ï Staszek, 


— Przyznamy się, Józio, = 
ciągnie Henio — że dotychczas 
omijaliśmmy cię, bo byłeś synem 
robotnika. Ale teraz już wiemy, 
że robotnik jest niemniej wart 
od innego człowieka. 

— Rysiowi mamy do zaw- 
dzięczenia — podchwytuje Sta- 
szek — że usłyszeliśmy tyle cie- 
kawych rzeczy. Bo on to ciebie 
zaprosił do naszego kółka. 

Ryś podaje dłoń Józiowi. Go- 
rąco ściskają się nawzajem. 

— Jeśli zgodzisz się, to prosi- 
my, byś do nas już zawsze przy- 
chodził. Będziemy razem odra- 
biali lekcje, a potem opowiemy 
sobie zawsze to i owo, zaśpie- 
wamy i zagramy. 

— Zgoda! — woła Józio — je- 
Śli chcecie, to możemy zaraz za- 
śpiewać i zagrać, 

— Dalej! 

Chwytają za instrumenty. 

I aż poza okno wzbija się 
znów mocna, radosna pieśń pra- 
cy:*) 


1. 
Już wolności złotą wstęgę 
wywalczyły: krew i blizny: 
Dziś nam trzeba kuć potęgę 
ciągłą pracą dla Ojczyzny. 
W piersiach ojców krwawe znamię, 
że zdobyli zagon żyzny, — 
więc my też wyprężmy ramię 
dla Ojczyzny! 


IL, 
Dzieło ojców, zbudowana 
dymem z luf i ostrzem stali, 
my, ich dzieci roześmiane 
rozbudujmy jeszcze dalej. 
Choć nam stanie świat w sprzeciwie, 
choć się dzieło w proch rozwali. 
idźmy w pracy gwej cierpliwie 
ciągle dalej! 


=== 

*) Pieśń tę można Śpiewać na 
dość znaną melodję „Czy nas zima 
mrozi lodem". Melodję znajdziecie 
w „Śpiewniku narodowym” Ks, 
Adamskiego, 
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Kalendarz rzymkat. 
Sobota: -.afała arch. 
Niedziela: Kryspina m. 

Kalendarz słowłański 
Sobota: Siemisława ` 
Niedziela: Samomyśla 

Słońca: wschód 6.33 

zachód 16,39 
Długość dnia 10 g. (6 min. 
Księżyca: wschód 13,51 

` zachód 23,50 
Faza: 6 dzień przed pelnią. 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji 1 administracji 173-53 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesantów 
od 10-12 


Październik. 


2h 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kas- 
merkiewicz, Zgierska 54, Rychter i Łobo- 
da, 11 Listopada 86, Bojarski i Schatz, 
Przejazd 19, Zundelewicz (Żyd), Piotrkow= 
ska 52, Cz. Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec 
(Żyd), Piotrkowska 183, Kłopotowski i S-ka 
Rzgowska 147, 


Pogotovde miejskie: tel. 102-90. 

Pogotowie P, C, K, tel. 102-40. 

Pogotowie ubezpieczalni: tel 208-10. 

Sraż: tel. 8. 

Teatr Popularny — „Pieniądz to nie jest 
wszystko”. 

Teatr w sali Geyera — dziś i jutro — 
„Zwycięstwo prawdy*. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Mstro — „Pieśń miłości”. 
Corso — „Mężczyźni wolą mężatki", 
Capitol — „Mały Lord Fautleroy", 


Miraż — „Sprawa Dreyfusa“. 

Mimoz: „Becky Sharp" 

Mewa — „Manewry miłosne". 

Przedwiośnie — „Wojna w królestwie 
walca”. 

Palace — „Podszepty miłości”, 


Rialto — „Kochany łabuz* 

Ikar — „Oczy czarne" i „Byli sobie dwaj 
chultaje", 

Stylowy — „Wiedeń miasto moich ma- 
rzeń”, 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat lódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyród: 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 22 
paździergika 36 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej: najwyższa plus 54 st. naj 
niższa plus 3,1 st. Barometr: 748,4, tenden: 
cja: wzrost ciśnienia — umiarkowane wia 
try północno-zachadnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


W ciągu dnia pogoda o zachmurzen'u 
zmiennem. Temperatura be% większych 
zmian. 


KOMUNIKATY 


Uroczystości święta Chrystusa Króla 
rozpoczynają się dzisiaj o godzinie 5,30 po 
południu na placu katedralnym zbiorą się 
wszystkie organizacje kałolickie celem 
wzięcia udziału w wielkim pochodzie re- 
ligiimym. O godz. 6-tej wieczorem w ko- 
ściele św. Stanisława Kostki ks. biskup 
Tomczak odprawi nabożeństwo. poczem z 
kościołą katedralnego wyruszy pochód na 
czele z duchowieństwem, który przejdzie 
ulicami Piotrkowską, ks. biskupa Bandur- 
skiego do kościoła Matki Boskiej Zwycię< 
sk. gdzie przed szczytowym ołtarzem 
iętszej Matji Panny zostanie odpra- 
wiona litanja do Najświętszego Seren Pana 
Jezusa, poczem wygłoszona zostanie nau- 
ka. Błogosławieństwem Najś'w. Sakramen- 
tu zakończone zostana uroczystości proce- 
sjonalne, 

W niedzielę o godz. 11-tej w kościele 
katedralnym zostanie odprawione ponty- 
ine nabożeństwo z wystawieniem 
iętszego Sakramentu. Równocześnie 
szystkich kościołach odbędą się uro- 
czyste sumy. O godz. 19,30 w Domu Ka- 
toliekim przy ul. Gdańskiej 11 odbędzie się 
reprezentacyjna akademia. 

Teatr Popularny — Ogrodowa 18, Dziś i 
dni następnych doskonała komedja Bus- 
Feketego p. t. „Pieniądz to nie jest wszyst- 
ko, Wypełniona widownia nie szczędzi 
wykonawcom gorących oklasków. W pró- 
bach „Kres wędrówki" Skariffa z J Wę- 
grzynem. 

Walter w Teatrze Geyera. W sobotę. 
dnia 34 b. m. o godz. 20,30 w sali teatru 
Geyera wystąpi znany humorysta stołecz- 
ny, Władysław Walter ze swym zespołem. 
Dochód z tej imprezy przeznaczony jest na 
zasilenie funduszu Sekcii Kulturalno:0- 
światowej przy Klubie „Geyer“. Zarówno 
sam cel. jak i popularność sympatycznego, 
znanego ze swego dowcipu artysty, wróży 
wielkie powodzenie. 


NOTUJEMY 


Też konkurentka inwalfdów. Znane są 
źródła utrzymania inwalidów wojennych; 
pobierają oni rentę, albo teź otrzymują 
koncesje różnego rodzaju. Tysiące dawal 
dów sprzedaje papierosy w budkach ulicz- 
mych, wysiadując w nich po kilkanaście 
godnin dziennie, ażeby zarobić parę zło- 
tych na swe utrzymanie. W mróz i skwar 
ślęczą oni „świątek, piątek“ w  ciasnem 
pudle okrągły rok. bo konkurencja nie da: 
ie wytchnąć. Co kilkadziesiąt kroków znaj- 
duje się konkurent, nie wszyscy jedna 
konkurenci są inwalidami wojennymi. 


Dostał lanie i posiedzi w więzieniu 


Łódź, 24. 10. — Dnia 15 sierpnia 
br. Stronnictwo Narodowe zorganizo- 
wało uroczystości z racji rocznicy 
Cudu nad Wisłą. Po nabożeństwie w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej po- 
chód ruszył ulicami ks. Bandurskiego, 
Piotrkowską, Kilińskiego, Pomorską 
do parku Helenowa. 

W chwili, gdy większość uczestni- 
ków znajdowała się na placu i końco- 
wa grupa wkraczała na teren, gdzie 
miał odbyć się wiec, jakiś osobnik 
rzucił paczkę odezw komunistycznych, 
około 100 sztuk, między uczestników. 
Rozgniewani tym wybrykiem komuni 
sty, uczestnicy uroczystości rzucili 


Znaleźli się tacy, którzy zajmując stałe a 
dobrze płatne posady, wystawili sobie pra: 
wem kaduka budki i puszczają je w dzier- 
żawę. 

Do takich klasycznych budkarzy nale- 
ży niejaka p. Stefanja K- Jest ona urzęd- 
niczką ña etatowem stanowisku dobrze 
płatnem. Drugie wcale pokaźne pobory 
ciągnie z budki inwalidzkiej, którą posta- 
wiła przy ul. Piotrkowski Oczywiście 
przełożeni jej nie mają najmniejszego po- 
jęcia. że ich urzędniczka już 3 lata figuru- 
je na bruku łódzkim jako zawodowa „bud- 
karka“, W bląd wprowadzone są również 
różne instytucje państwowe, jak: Staro- 
stwo i Urzędy Skarbowe, ponieważ p. K. 
podaje wszędzie, że jedynym środkiem jej 
egzystencji jest budka. 

Takimi kombinacjami spokojnie zjada 
h urzędniczka chleb jednej rodziny inwa- 
idzkiej już całe 3 lata. 

Kosztowna a bezużyteczna instytucja. 
W toku debat w poszczególnych organiza- 
cjach rzemieślniczych, ostatnio żywą dys- 
kusję wywołała sprawa walki z anonimo- 
wem rzemiosłem, oraz ustosunkowania się 
Izby Rzemieślniczej do tej akcji. Naogól 
rzemiosło niezbyt przychylnie odnosi się 
do obecnych posunięć Izby Rzemieślniczej, 
Podkreślono, że akcja kontrolna, która jest 
jedynym sposobem zwalczania anonimo- 
wych zakladów rzemieślniczych, jest nie- 
dostateczna, jak również niedostateczne 
są represje wobec uprawiających rzemio- 
elo bezprawnie. Dalej podniesiono zarzut. 
iż statut į finanse Irby są tak sformulową- 
ne. iż póniekad pomaga to do wykroczeń. 
Chodzi tu mianowicie o onlaty za zareje- 
strowahie umów o nauce rzemiosła, Dążąc 
do uzyskania jak największych wpływów 
rajestruje się umowy zbyt pochopnie, nig- 
jednokrotnie u osób nieuprawnionych, 
przez co naraża się terminątorów i rodzi- 
ców na straty, Padniesiono pozatem, że 
w Izbie Rzemieślniczej zatrudnieni są u- 
rzędnicy i to na wyższych stanowiskach. 
nie znający absolutnia potrzeb rzemiosła, 
a cieszący się natomiast poparciem zarzą: 
du. Z tej racji rzemiosła naogół nieprzy- 
chylnie ustosunkowało się do dotychczago- 
wych posunięć Izby Rzemieślniczej. (k) 

Nowy komisarz ubezpieczalni. Żarzą- 
dzeniem ministre opieki spolecznej na sta: 
nowisko komisarza ubezpieczalni społecz- 
nej w Łodzi powołany został prezes iżby 
lekarskiej w Łodzi dr. Antoni Tomaszew- 
ski, który w dniu 24 bm, ma nizejąć urzę- 
dowania z rąk dotychczasowego komisarza 
ubezpieczalni, p. Michalskiego. Jest to 
pierwszy łodzianin na stanowisku komi- 
sarza ubezpieczalni. 

Nominacią nowego komisarza anuluje 
wersję o rzekomem zamierzeniu Tozpisa- 
nia wyborów do rady i zarządu ubezpie- 
czalni i orzywrócenia samorządu tej in- 
stytucji. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Likwidacja zatargu. W tkalni mecha- 
nicznej Icka Piotrkowskiego (Piłsudskie: 
go 41) powstał zatarg, gdyż Żyd fabrykant 
w pierwszym rzędzie zniżył zarobki, a na- 
stępnie ich nie wypłacał, Na odhytfej wczo- 
raj konferencji Piotrkowski zobowiązał się 
wypłacić do dnia 26 bm. po 5 zł na rohot- 
nika, wyrównania do stawek i zaległe dwie 
tyzodniówki w łącznej sumie 4000 zzotych 
Wobec tera zatarg zlikwidowano. 

Zaczynają się redukcje, Z dniem dzisiej- 
szym przeprowadzona zostania pierwsza 
redukcja robotników sezonowych na robo- 
tach miejskich, Zredukowanych zostanie 
ponad 600 ludzi, którym pracę wypowie- 
dziano jeszcze przed dwoma tygodniami. 
Około 72 robotników, którzy nie wypraco- 
wali 26 tygodni (104 dni) pozostawionych 
zostało przy pracy na innych odcinkach 
Dalsze redukcje mają postępować zgodnie 
z interesami robotników, by zapewnić im 
pomoc w zimie a 

Kowale w walce o byt, Od dluższego 
już czasu rzemiosłu kowalskiemu dają sia 
we znaki t. zw. „workarze”, tj. nielegalni 
kowale partacza, którzy noszą w workach 
narzędzia i podkówy i podkuwają konie 
na postajach dorożkarskich, oraz konie 
chłopskie na rynkach w dni targowe. Zby 
teczne jost dodawać, że ci „rzemieślnicy“, 
nieopłacając żadnych świadczeń, pracują 
bardzo tanio i tem samem zabójczo kon- 
kurują z legalnym kowalstwem, które, o- 
płacając podatki i różne świadczenia, nie 
Jest w stanie pracować za takie same ce- 
ny. W związku z rosnącem wciąż wspo- 
mnianem „workarstwem”, kowale łódzcy 
zaobserwowali, szczególnie w zachodniej 
dzielnicy oraz północnej nąszego miasta 
katastrofalny brak zatrudnienia. Obser- 
wacje i badania wykazały w porę zło, któ- 
remu też wypowiedziano nieubłaganą wal. 
kę. Jak zdołano stwierdzić, większość 
tych partaczy to Żydzi, których klientela 


a 


się na niego i poturbowali tak, że prze- 
wieziony został do szpitala. 

Zatrzymanym okazał sie 49-letni 
Józef Ziółkowski, oczywiście Polak 
(Żydzi nie mieli odwagi wystąpić z u- 
lotkami w tak niewłaściwem miejscu). 
Wystąpienie Ziółkowskiego zakończy- 
ło się dlań nieprzyjemnie, gdyż od- 
niósł w czasie bójki złamanie czterech 
żeber. 

Wczoraj zasiadł on na ławie oskar- 
żonych pod zarzutem działalności ko- 
munistycznej. Sąd okręgowy skazał 
Ziółkowskiego na 10 miesięcy więzie- 
nia. 


stali się prawie wszyscy dorożkarze ży- 
dowscy, dający im do podkuwania swoje 
konie z pominięciem rzemiosła kowalskie- 
gó, pracującego legalnie. Cech kowali w 
związku z tą palącą bolączką zwrócił się 
ostatnio z prośbą o interwencję i obronę 
swych warsztatów do władz  starościń- 
skich, oraz do urzędu przemysłowego I in- 
stancji i do województwa. Pozatem zwró- 
cona się też do Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami, gdyż konie, podkuwąne 
przez partaczy „workarzy” kuleją i cier- 
pią bardzo, bowiem podkuwać konia trze- 
ba bardzo sprawną ręką i t. zw. ciepłą 
podkową dopasowaną indywidualnie do 
kopyta końskiego, co u „workarzy” jest 
siłą konieczności pomijane. 

Jak się dowiadujemy, władze przyrze- 
kły kowalom pomoc w ściganiu żydow- 
skich partaczy. 

Z woj. zjazdu kowali w Łodzi. W o- 
statnich dniach w sali Tow. gimn. „Sita“ 

rzy ul. Głównej 17 odbył się wielki zjazd 
kowali z całego woj. łódzkiego. Łódź go- 
ściła w swych murach przedstawicieli 19 
cechów z różnych miast województwa. — 
Na porządku dziennym zjazdu był szereg 
ciekawych i żywotnych dla rzemiosła ko- 
walskiogo spraw. Między innemi utrzy- 
manie pewnych norm i cenniką za prace 
kowalskie, tępienie partactwa i zamyka- 
nie warsztatów nielegalnych, prowadzo- 
nych w większości wypadków przez Ży: 
dów, oraz szereg innych spraw. Zebrani 
na zjeździe kowale wystąpili gremjalnie 
przeciwko Żydowi Abramowi Mittelmano- 
wi ze Zduńskiej Woli, który silnie konku- 
ruje z rzemiosłem kowalskiem nietylko w 
Zduńskiej Woli, ale ną terenie całego wò- 
jowództwa, Dodać należy, że wspomnia: 
ny Żyd jest zwykłym partaczem, Kowale 
wypowigdzieli się również przeciwka Izbie 
Rzemieślniczej, która nasyła im na człon: 
ków Żydów. Stwierdzono, że w komi- 
Sjach egzaminacyjnych zasiadają Żydzi, 
którzy, ogzaminując uczniów chrześcijań- 
skich, zadają im nieraz nielogiczne pyta- 
nia, np.: „Z czego się robi żelazo” itp. 

Ww końcu zjazd uchwalił rezolucję, pò- 


iającą partactwo żydowskie, wypowia- 
dając się również za utrzymaniem statu- 
tu w rzemiośle. Zjazd mima niestawienia 
się kilku delegacyj udał się znakomicie 
i będzie zapewne postrachem dla fusze- 
rów żydowskich. 

Cech rzeźnicki obradował nad za 
ciem umcwy zbiorowej. Cech rzeźn 
obradował nad sprawą zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej, ponieważ poprzednia wy- 
powiedziana przez cech skończyła się 17 
bm. Uchwalono nie zawierać umowy zbio- 
rowaj, a ograniczyć się do umów indywi- 
dualnych, gdyż produkcja zakładów rze 
nickich jest nierówńomierna i gdy w śród- 
mieściu rzeźnicy są w stanie płacić wyż- 
sze płace, na przedmieściach przy małych 
obrotach nie moą płacić najniższych na- 
wet stawek umownych Na zapowiedzianą 
konferencję z czeladnikami w dniu 27 bm. 
é wysłana delegacja cechu. która 
ni stanowisko cechów. Wobec tego 
eytuacja zaostrzyła się i na 25 bm. zwo- 
lali czelądnicy zebranie, ną którem po- 
wezmą decyzję o dalszej akcji. 

Strajk w firmie Appret W wykończalni 
firmy Appret przy ul Siennej 15 na tle za- 
mierzonej redukcji, robotnicy żądali po- 
działu pracy, a gdy firma się nie zgodziła, 
podjęli strajk okupacyjny. Strajkuje i 
przebywa w murach 150 ludzi, Inspektor 
pracy na 24 bm. wyznaczył konferencję. 

Strajk z powodu zamierzonego nsunię- 
cia robotników. W firmie Silva (AI, Ko- 
Ściuszki 90), od kilku dni trwa? strajk, po- 
nieważ fabrykant Zylberszpie zamierzał 
usunąć niewygodnych robotników. Wczo- 
raj wobec złożenia przez fahrykanta prey- 
rzeczonia, że nikt za straj: nie będzie wy= 
rzucony. robotnicy opuścili mury fabrycz- 
ne i odbyli rokowania co do warunków, 
na jakich podelmą pracę. 

Zatargi na tle wypłaty. W pończoszar- 
niach Joskowicza (Legionów 13 i Pusmak 
(Legjonów 16) mialy miejsce zatargi na tle 
wyplaly za postoje z winy fabrykantów. 
Na konferencji u inspektora pracy ustalo: 
no warunki wypłat i zatarg został zlikwi- 
dowany. 

Strajk w fabryce Szak i Gibrański, W 
fabryce firmy Sząk i Gibrański (Żwirki 
11) na tle obniżania płac, robotnicy w licz- 
bie 100 ludzi, podjęli etrajk i zajęli mury 
fabryczne, Powiadomiony inspektor pracy 
podjął rokowania. 


KRONIKA POLICYJNA 


Grzywny za podbijanie cen. Akcja władz 
przeciw podbijaniu cen osiągnęła ten eku: 
tek, że na wczorajszym targu notowano na 
najważniejsze artykuły, a więc Żyto, ziom- 
iaki itd.. ceny zniżone, 


Te 


W okresie czterech dni kontroli sporzą« 
dzono na terenie Łodzi około 700 protokó- 
łów, przytem starostwo grodzkie nakaza- 
mi karnemi ukarała oppi 660 osób grzyw- 
nami od 1 do 50 złatych, i 

AZT żyta spadły o 1 zł. Również ceny 
ziemniaków spadły o 75 groszy do 1 zło- 
tego na metrze 

a EENE wymierzono lącznie ponad 
10.500 złotych grzywień za różne wykro- 
czenia, a przedowszystkiem nieodpowied= 
nie odważniki, niechlujstwo, brak cenni- 
ków i t p. > 

Świętokradztwo. Wczoraj skradziono 
wota z obrazu Matkj Boskiej w kościele 
na Zarzewiu. Sprawców ujęto i łup ode- 
brano. 


KRONIKA SĄDOWA 


Gorące zakończenie sporu. Bronisława 
Beler, zamieszkała przy ul. Franciezkań 
skiej 41 utrzymywała swą matkę, a po 
nieważ sytuacja jej była niezbyt pomyślna 
zwracała się do swego brata o pomoc. Na 
iem tle między Beslerową i jej kaowy 
Wandą Hankę wynikały spory. Dnia 
czerwca r. b. Beslerowa w mieszkaniu 
Hanków urządziła awanturę i w pewnej 
chwili schwyciła garnek z wrzącym 
smalcem i usilowała oblać brata, który się 
uchylił i zawartość padła na twarz Wandy 
Hanek, parząc ją ciężko. Beslerową po- 
ciągnięto da odpowiedzialności. Sąd okr. 
skazał 32-letnią Bronisławę Beslerową na 
1 rok więzienia, zawieszając wykonanie 
kary. (3) 

Amator.dorożkarz: Joachim Leder, z za* 
wodu dorożkarz, pozostając bez pracy, w 
dniu 2% sierpnia r. b. na ul Zgierskiej 
zauważył dorożkę. która należała do Chila 
Lufimana, a którą właściciel pozostawił 
bez nadzoru. Skorzystał z okazji, siadł na 
kozioł i odjechał, Luftman spostrzegłezy 
kradzież, wszczął krzyk i tego dnia Lede- 
ra zatrzymano na szosie pod Zgierzerń. 
Sąd grodzki skazał Joachima Ledera za u- 
silowanie kradzieży konia z dórożką na 
1 rok więzienia, (w) 


JUDAICA 


Żydzi zwyrodnialcy. W sierpniu br. Sta- 
nisława Stępień, służąca u Garncarskich 
otrzymała polecenie zwiezienia do Łodzi 
rzeczy z letniska w Wiśniowej Górze. Wy- 
najęła furmankę Icka Jakubowicza, zata- 
dowano rzeczy i ruszono do Łodzi, W An= 
drzejowie Jakubowiez wszedł do restaura- 
cji, zabawił chwilę i wyszedł w towarzy= 
stwie drugiego Żyda, którym, jak się oka- 
zało, byt Szlarma Boruch Kon. Obai byli 
już podchmieleni i przy nieśli butelkę wód- 
ki czystej, którą poczęli częstować słu- 
żącą. Gdy odmówiła, sami wypili, a na 
stępnie ruszyli w dalszą drogę. Gdy zna- 
leżli się zdala od osad ludzkich, Kon rzu+ 
cit się na Stępieniównę, lecz ta wyrwała 
się i uciekła w pole, Koń i Jakubowicz 
zatrzymali wóz, poczem dogonili ją, Kon, 
grożąc rewolwerem, żądał by mu uległa. 
Na szczęście wieśniacy dostrzegli napaść 
i obu żydowskich rozbójników zatrzymali, 
Wczoraj Kon i Jakubowicz stanęli przed 
sądem okręgowym w Łodzi, Zapadł wyrok, 
na mocy którego Szlama Boruch Kon ska- 
zany został na 10 miesięcy więzieinia. Ja- 
kubowiczą uniewinniono. 


KRONIKA SPORTOWA 


Zawody lekkoatletyczne. Staraniem Ko. 
ła Sportowego ucz. M. G. M. im. J, Piłsud- 
skiego w Łodzi odbędą się dnia 26 bm. 
o godz. 10 na stadjonie W, K, S. zawody 
lekkoatletyczne 5. K, S, — W. K. S, = 
Gimn, im, J. Piłsudskiego (juniorzy) — 
Wstęp na te zawody bezpłatny. 

Odwołany mecz. Wyznaczony na nad- 
chodzącą niedzielę mecz piłkarski 6 mi- 
slrzostwo A klasy pomiędzy drużynami 
Wimy i Widzewa, który miał być roze- 
grany na boisku Wimy, został ze względu 
ną wielkie święto parafjalne tego dnia na 
Widzewie przez łódzkie władze piłkarskie 
odwołany: 

Nowe władze łódzkich łyżwiarzy. Ono- 
gdaj odbyło się w Łodzi doroczne zebranie 
utworzonego w ub. sezonie w Łodzi Taw. 
Łyżwiarskiego. Po dokonaniu wyborów, u- 
chwalono przeprowadzić na terenie łódz- 
kiego okręgu energiczną akcję propagan- 
dowa, Przewodniczącym nowego zarządu 
został p. dyr, Przeradzki. 

Epilog drużynowych mistrzostw Łodzi, 
Teatr Rozmaitości w niedzielę będzie tere- 
nem rewanżowój walki pomiędzy dotych- 
czasowym mistrzem Łodzi I „K. P. a ży: 
dawską drużyną Hakoah. Jak się dowia= 
dujemy, mistrz Łodzi I. K. P. do meczu te- 
go przygotowuje się bardzo starannie i po- 
czynił już pewne zmiany w drużynie, aby 
uzupełnić ja, przeciwstawiając najeilniej- 
szy skład. niany te przeprowadzone 68 
przedewszystkiem w wagach cięższych. 

lcie w wadze półśredniej wystąpi 
i. w średniej Banaciak, w póle 
ciężkiej Weber, natomiast do ciężkiej prze- 
sunięto Pietrzaka, Tak więc zestawienie 
par będzie przedstawiało się następująco: 
począwszy ad wagi muszej: Popielaty — 
Liberman, Bartniak — Gotfryd, Spodenkie- 
wiez — Fagot, Wożniakiewicz = Wdowiń- 
ski, Durkowski — Białystok, Banasiak 
Waldman. Weber — Stahl i Pietrzak = 
Bjibaum. Specjalnie oczekiwane eą spot- 
kania rewanżowe: Spodenkiewicz — Fa- 
got, Wożniakiewicz — Wdowiński, Bart- 
niak — Gotfryd. I. K. P. jako gospodarz 
zawodów komunikuje, że drzwi wejściowe 
na widownię już w czasie trwania pierw= 
szej walki badą zamknięte w celu uniknię- 
cia wszelkich nieporozumień itp. i nikt nie 
będzie wpuszczony po tym czasie na wi- 
downię. Wszolkie passe partout i legity- 
macje prasowe ważne są po otrzymaniu 
piletów wolnego wejścia w zapasowej ka. 
sie przy teatrze, 


Strona 10 


ORĘDOWNIK, niedziela, dnia'25 października 1936 


Numer 248 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 
dalsze słowa 10 groszy, 5 


1, w, z. a = każde stanowi 
szenie nie może przekraczi 


liczh = jedno słowo, 
1 atowo. Jedno ogło- 
a6 100 słów, w tem 


5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


Zmak oferty p RK iż 18924, n 2745, d 1790 
itd. 


1 słowo, 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w soboty i 


dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9,46, 


E KAMIENICE | 


Dom 
dziewięcioizbowy, dobrym stanie, 
logodne warunk Cena wedlug 
ugody, Nowak, Murowana Gośli 
na, Miyńska 1: „Zn; 


kac 
gar 
zd 28 


ME; i 
Dary 58 — Bł. 


Kamienicę 
Poznań - Łarzarz solidnie zbudowa- 
na komfortem dochód 0 cena 
68 000 sprzeda Kom Zleceń, Pos 
znań,. Pocztow zd 28.883 


Dom 


nowy sześć mieszkań 25000 dom 


nowy osiem mieszkań 35 000 sprze- 
da Dom Zleceń, Boso d „Poczto- 
wa_15, 28 35 


Kamienica 
dwupiętrowa, 2 WY pargi 
rynku Sean na r Rasa A kę 
szenia Francis ornali 
styń, Strzelecka 15. 


ię: 
d 28 425 


Kamienica 
piętrowa, dwozeekcwy ogród, —| 


restauracja, rzeźnie-| 
two. 18 000— P 


E 


fiski 
Poznań, Wielkie Garbary, B Te- 
staurai dii 


Sklep 
kolonjalny prosperuj 
dzielnica. glrzesci) 
du se Łódź 
Łódź, 


Warsztat 
krawiecki z urządzeniem dobrze 
prosperujący na sprzedać. Adres 

a 


wskaże Orędow. 


cennika, 


Pianina 
od 1000 złotych, 
iskrzydia) | długości 
cm. poleca Fabryka, Forte- 
pianów. Leszno, N 18613 


1000 samochodów 
rozebranych używane części, pode 
wozia mleczarskie, opony, amta 
=> Antoskiad, 

telefon rż 
de. 3 159/60 


Dom 
g kuśnią w Czerleinie, pow, śreqz. 


kiero 1 4 Erkki 
Stanisla Parnowsi ie Góry. u! 
Królika ud Żi 06 


Gospodarstwo 
w mieście, mniejsze natychmiast 
do sprzedania. Zgłoszenia agen- 
tura Orodminike Leszno, u! lica 
Karasia 17. 11832 


Skład 


kolonjalny, z urządzeniem, towa:| 


Oberża 


32 buraczanych masywne zabudo-| 
„ dużej wsi 12000 — 

ski Poznań. Wielkie Gar- 
| Restauracja. zd 28406 


masła skupuje masło mleczarskie 
= dworskie I, III gatunek, 

Oferty warunkami ceng Oredo- 
wnik, Poznań zd 28 159 


Zapotrzebowanie 


piekn m malatków kapie każda 
o 
Orodownik. Poznań zd 38 t00 


1 000, 


kupie składzik papieru, tytoniu, 
Pk pa aby An 
Gwen Ba odl” Sr 


$ 


Wydzierżawię 


jem mórg ogrodowej ziemi oraz 
mieszkaniem przy mieście, po-| 
wiatowem garaz, Zzłoszenia — 
Agentura kasty: daj Środa, 

n 


OGÓLNOPOLSKIE 


Niedziela, 25 października. 
8,00 audycja poranna: 9,00 tran: 
smieja nabożefigtwa z Bazylik: 
św. Jana w Torm gzanie 
wygl, ks, prof. Buzenjusz Kani- 
sia. (Łódź nadaje aud, lok.) 10,30) 
programy lokalne: 17.87 syznal 


. 


czasn: 12,08 poranek ermfonicz-| 
ny. Wykonawcy: ork. symf. P. 
pod dyr. Olgierda Btraeczyń” 


życia: 
15,15 
|" — pogadanka 
dr. 

lz Kra 
oe dla wsi 
10.04 programy lokaine: 16,30 


maty, Gerhards Hauptmanna p. 
t „Hamlet w Wittenberdze” 
w nrzekladzie i oprac. kdo | 
Staffa: w przerwie o goda. ITa 
pogadanka aktualna: 19,00 
szyna a literaturi 
racki Bozdana Karpackiego: 19,1! 
programy lokalne; 20,00 koncert] 
20! 
Towarzystwo Muzyczne. - 
Kwartet Drezdeński | 
wa Korwin-Seymanowska/ 


21.00 „NA, wesole) Iwowskiej fal 
Bitwa „pod Tromtadrar. 

oryczny film krajo- 
vytwórni . Buchanofiim", w 
reżyserii Szmordka z udz. Komet 


we: 21,56 hrogramy lokalne: 
„Uciekla mi _ przepióreczka 
audycja muzycena. 


à 5] 


Niedziela. 25 października. 
ok. 


soliści (płyty). z 3,0 10 


glad teatralny: 14.80 nolscy i obcy) 


prze- 


AAA „ię Oferty, revellersi (plyty); 16,00 koncert 
Agentura ACC tY | reklamowy: 19,15 program na 

(odka nipit muzyka salonowa (oly: 
p b domode! enortowe 1o- 
mozyka taneczna 

NE DI | 

iny urzadzeniem, towa- 

rem sprzedam spowodu wyjazdy. Lwów — 10.30, zaaayka lekka s 
Radomsko, Reymonta 80, A, |płytt O! poda 300 Kobieta w 
Samigłówna”, n18 SG sztuce” lanipa Kilian- 
Stanislawską. ey | za- 
erangan ravelarat M (3 


Sklad 


kolonialny z towarem i urządze- 

niem, „dobrze zaprowadzony na- 
tychmiast pią: um. Broda; py 
cościuszki 10, n 190 


Majątki 
fospodarątya, AEN wille, pie- 
kolonjali, ' restauracje, 
karna. sprzedaże korzystnie po: 
leca, Wakawa Popnas, Ohiwa- 
liszewo 10 28 300 


Gospodarstwo 
70, môre aina w 
lub, zamienię kamienicę. 
Ke przy folwarku Dow, SBB) 


sprzedam ik nipis kilo, mj 
oferty z ceną Grzegorek, Narbka 
p. Sarbia Now say SAW. 


nowi r 
Sno a we konaniu solistów: polarna. Budapeszt. 


Warszawy): 16,00 koncert rekla. 


19.15 koncert mieszany. 
Szirmai (sopran) 


szanego w wyk. M. Szirmais Wi 
|Kryczyńskiego: 21.56 wiadomości 
sportowe lokalne; 22.40 muzyka 


taneczna płyty, 


Toruń — 10.350 frazmeniy z o- 
wer — płyty: Około godz. 13 pree-| 
wlad wydawnictw: 14.30 muzyka 


16.00 koncert reklamow: 


(27 |prozram na jutro: 19.20 skrzynce) 


W przerwie 
ofon dla 
wiadomości 


i fortepian — płyty, 
okoła god: 19.70. 
wszystkie! 21.56 
sportowa z Pomorza 


Katowice — 9.00 transmisja y 
raczystego nabożeństwa z kosciola 


KONIN - PLAC 


inlety, firany itp. — Facho 


w zupełności zadowolić i zy: 
Z poważanii 


E NOC 
zenn; ściowym  fnwent 
pem pielę Płody, „Słaseiceją. | 
obięc Poznań, Mia 
iriskiego 3 zd 28 820 


Wydzierżawię 


Michal For c 


fragment słuchowiskowy s dra-fy 


s 49.20 koncert kameralny. 
:0: (o) 
"|2L. 


ekranu: 21,40 wiadomość! eporto-|K azi 
00 |opisujacy najbardziej interesnjace 


Warszawa — 10,30 opiata i|zl 


kolonjalke. „a Alo obszerne, 
towarem, lub bez, objęcie 2000,—. 
Zgłoszenia Szamotuły, Rynek 26. 
Lorkowska. n 19 0: 


katedralnego św. Piotra i Pawla 
w Katowicach. Bume zontęfigal. 
na celebrować LT 
Stanislaw Adamski. Kaga 
glosi ks. oficjal Karol Śkupin. | 
czasie sumy śpiewać bedzie chór 
kateedralny i chór cllovców. 
1030 overa i ooemat symfonier- 
ny (plyty). Ok godz. 13.00 Ca 
słychać na laeku“ — opowie Pa- 
wal Mustek: 1430 Do Lanea gaja 


różne orkiestry“ (blyty): 16.00 — 
koncert reklamowy: 16.20 War- 
Jsztaty narodow. pogadanka — 


Jan Katainy. 10.16 trans- 


mentu uroczyętości 7 0 
Króla: Bee koncze 


ATI w 
onia; 21 
sę mała rewia (olsts). 


ca orkiestra i eo- 


wyzlosi Józef 
niybione arie i frazment" z oper 
Liplęte): 16.00 koncert reklamowy: 
19.15 program na dzień następny. 

sko- 
'ka_(fortenian). 
i (skrzynce) Wa- 


Schuber Trio fortepianowe 
20.00 koncert z Torunia: 
lokaina wiadomości snarto- 


we; 22.49 muzyka taneczna (plyty) 
Łódź 


8.30 transmisis z uro- 
i konsekracji kościola św. 
imierza w Lodzi  (Reportaż|p. 


szczególy uroczystości z ooprze; 
gniezo dnia priz pako i 
Kazni kolo 

E N 
Dod kominów 
jezczyty Tatr“, 


men 
na 


Malina” Sawieka- Wyszkow 
(sopran). Waclaw, ZoNsadow 
law Nagu- 
Feodor Ry- 
20,00—20.20 koncert 
żę wiadomości $Dor-| 
22.40 muzyka ta-| 


tow 
neczna (Dlvty). 


PROPON UJ EMY; 
AMPOWI 


ua r'edziele: 
LK Hamburg. Koncert vorto- 


it 5 Bratislawa. Slow: 


dur Moygee: 
11, 45" Wiedeń. Koncert ork'e- 
jstrowy, , Bukareszt. Romuńsks 


muzyka ludowa. 

Praga. Program rożryw- 
kowy. 12,30 Berlin, Muzyka po- 
>toncert ork 


opero: 12,06 Wiedeń, Tonet 
topey kw 
,00 Monachjum, Muzyka vala 
Saren 
16,00 Hambarg. Muzyka s 
ze 15,05 Monachiu: 


Recital | z! 
„|skrz. Petroniexo. 16,30 Satuizurt 
— kon- ka. 


Schumana — Schubert” 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Obyw. miasta Konina 
i okolicy, 32 z dniem 24 października otwieram pierwszy 
chrześcijański magazyn bławatów p. l. 


„BŁAWAT POLSKI" 


wł. Ignacy Niciński 


Polecam w wielkim wyborze i pierwszorzędnej jakości 
wszelkiego rodzaju malerjały damskie, jedwabie, płótna, 


niską kalkulacją cen starać się będę Szan. Odbiorców 


EU ża "Broblą 5— Śr 


;| Muzyka cszańaku. 


| 6; 
30 Muzyka taneczna. 18.30 Radio P Pa 


godz. 13 "Podróże Kolo 
2 Felieton p. 
fabrycznych 


f |Strausea, 


niig Bratistaw . Symfonia E=- |22,40 


WOLNOSCI 13 


wą i sumienną obsługą oraz 


skać ich zaufanie, 
em Ignacy Niciński, 


Piekarnia 


ma Haan ogrodem, duża 
wies, blisko” Jonana, miesięcznie 


zaraz, SZN, 
Salkokeiego, S n18 325 


Dziewięćdziesiąt 


martyr, 


cert. Praga, Koncert ork. woj- 
jskowej. 15,45 
cert symfoniczny. 15,50 Budapeszt 

Ryga. Dawna 
ska tageęzna. 


nigswust, Pierwszy 
wielki koncert życzefi na Rzecz 
Pomocy Zimowei. Paris PTT. 
Koncert symf. Lipsk. „O: 


mo w tygiaczne” — 
udnie, Koloni; „Przyiemnostk 
z Kolonii. 16,16 Praga. Koncer: 
wokal 


ny 
14,00 Anglia (Nat. Progr.) U- 
Qoatesa. Rzym. Koncert 
trowy. Beromuenster. 
Koncert Schubertowski. 1703 
KE z Koncert poboludniowy 


ieśni słowackie 
Mazykr Tanecz 
Melodie oneret- 


So Ania Mes, I Kon 
cert ork, detei. Schq-| 
manna. 18,16 Bratiddezć Wano! 
esna muzyka fort. 


lekka. 18,46 
Utwory R. Owa 
rólewiec. mili otwory 
fort. Sęhumanna, Budapeszt 
Muzyka salonowa, 

19,00 Anglija (Reg. Progr.) 
Koncert Choninowski. Lenmgrad 
Koncert <ymf, Sztułzact, Piesn 
brazylijskie, 19,06 Brno. Częsk.« 
melodie ERE, 19.10 Wie- 
Recital fort, 
hopolsrig. 


Muzyka 


raviala" — 
419,35 Sztok- 


holm. Koncert orkiestrowy. 
20,00 An; 


ja (Nat. Progr| Kom 


and, wepomn 
Wesola and. 


Bukareszt, 
ka Suopeko: 20,56) Teningrad 


aym. Ma- 
|" — opera Pae 
e „Honza* — ba- 

jet Nedbala, 

2100 Królewiec. Koncert wie 
czórny. 21,20 Medjolan. IKoncer! 
orkiestrowy  Hambvrg, ooye 
taneczna, 21,30 Paris L= „Zem 


sta nietoperza” kom 
A wieżą. * piffia, 


„00 Budapeszt. Muzyka ey- 
gańska. Sztokholm. Muzyka roz- 
rywkowa Rzym. Koncert ork'e- 
strowy. Brukseda franc, Koncert 


twory 


ork. symf. Anglija (Reg 
MEU Praga, Koncert a Karlo-| Progr.) Koncert ork. 22, 
vych Varów, Hamburg. „Gdy liście ovądaja 
50 Praga Kantyczki bnssyc-|— koncert pW DUŻ [on: 
le i pie: chlam. Muęyta lekka. Kónigśw, 


iejskiego 
taneczna 

eszt, Koncert ork 
èrmf. BG Poste Parisien. Mu 


aryen Ręczna 
onenhawa. Muzyka ta- 
eta. Anglia (Reg. Proźr.) Pig- 
áni relizijne, Königswust  „Pros 
RES Amslia SEL, 


Utwory Feliksa Now 
kryt Praga. Muzyka 


Radio Paris, Kon. || 


sc 


Fennia ae Waie 
ska 2025196 


z A En T, przeszło 
40 lat w Jarocinie glówna u 
jest od 1 grudnia do wydziorġn- 
pienia. „ Żełoszenia Borowifiska, 


Kiszkowo, 


Kg 


Aleksandra 
Nikitini, zam. łódź, Profegorska 
6, zagubiła legitymacje RAJ 
szu Bezrobocia. 8.505 


25. ROZMAITE 


Chrześcijańska 
wypożyczalnia sukien ślubnych, 
balowych, najolegantsze nowe fa- 

Suwalska 7 
piókowskieso) 18% mańs! 


Ondulacja 


AA Rój 5 zł. aparatami: elektrycz || 


owietrznym i, parowym. 
awrot Bia. dozet „Pot: 
ja 17 692) 
Sen 
smokingów 
najnowsze modele wielki wybór. 
Jan Szymański, Łódź 


iż, Łagiewnic- 
n 1861 


ka 26. Pralnia. 


przy NoWa 


c ae 
zaj € SZUKA POSADY | 


„)gloszenia do 80 słów dla poszu- 
m jacych posady w tej rubryce 
bliczamy po jednej trzeciej cenie 


drobny 
b) Inni 
mar 

Uczeń 
piekarski z prowincji poszukuje 
posady. Oferty „Kurjer Pozn 


Piekarski 
czeladnik z kartą rzemieślnicza 
poszukuje posady, przy  wolnem 
utrzymaniu iskiem wynagro- 
dzeniu, okolica „obojetna, Laska- 


we zgloszenia Agentura Kurjera 
p. 


Poznańskiego, Koźmin Wik) 
n 1882 


Fry: 
damsko-moski szu 
ner, Dobra 
lińskiego 21. 


Który 
RT Kenia E ETA 
ke gotowania bezplatnie.  Zgio- 
szenia Szperlikówna, Grahonóg, 
pow. Gostyń, zdz 10 


ECzyonE MIEJSCA s 
poz 


Emeryt 
Kici Ehan M Dee Ba do- 
gwocje z gotówką na resztówke 
| SZARA PET Orędownik, 


znań zd 3 
Czeladnicy 
szewscy potrzebni. Olejniczak 
Poznań, Piekary 5. 2d 27 


JESIONKI | 


DAMSKIE 


MUNDURKI, PŁASZ 
oraz wszelką 
poleca po cenach 


Dział miarowy! 


garderobę 


PALTA, FUTRA 


1 MĘSKIE 
CZE UCZNIOWSKIE 
męską 
bardzo przystępnych 


MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i NĘSKICH 
GUSTAW ROMAN SZULC 


Łódź, ul. Piotrkowska 97, 


Telefon 101-47 


Wykonanie pierwszorzędne 


Łódź, Nawrot 19 


MAGAZYN WYKWiNTNEGO OBUWIA 


B. SUMERA & SYN 


n 16636 


Łódź, Nawrot 19 


W niedzielę, dnia 25, bm. o: 
ne w lokalu p. Wojtkowiaka (H 


wanych uprasza o li 
BERG p! o liczny udział 


Baczność Rolnicy Osadnicy 


o godz. 1 w poludnie celem stworzenia Związku Obron, 
dowanych przeliczeniem rent osadniczych na 43%, 


dbędzie się zebranie intormacyj- 
Hotel du Nord) w _Pobiedziskach 
pOSzIEO- 
oszkodo- 


Komiti 


— A 


Humor zagraniczny 


SY 


OREDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 


WYCHODZI OODZIENN. 
NA DZIEŃ 


H an (7 dań t 
Przedpłata: = god me prz ssie we 


ib ie 2.84 zl, kwartalnie T—. 
ygodniowo (bez poniedziałkowego), 


IE Z DATĄ 
NASTĘPNY 


), s odbiorem 


Pod o opaską w “isce 


Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


w agenturach 235 zł. Za od- 
tach i u listonoszów mies: 


przyjmuje zamówienia tylko na 8 $ wian 


38— zł miesięcznie (6 wy dań 


męzodnióWA),. — Zamówienia pocztowe » należy mskutecaniać do 25 każdego miesiąca w urzędach 
OE „ u listowych lub wprost w centrali Orędownika, Poznań, św. Maroin 70, P. o. 


Nakdsd i czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, 


groszy. na stronie ZZA przy 


ej ie wiadomości tokalnych 160 a 

jednolaniowego milimetra. Ogloczenfa Abrick yraa s zastuzeżeniem miejsoa 20X 
nadwyżki. Drobne ogloszenia najwyżej 100 stów, w, tem ENDE (drazowanych 
tusto): slowo naglowkowe 18 ce. kakdę dalsze slowo 40 rycz. Za różnicę między est amom 
Ustowzenia ną płatne tóen. e 5 e oa aop 


Marcin 70, 


W ramie wypadków spowodowanych siia wybezs, przeszkód w zakladzie. strajków itp wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie plema. » abonenci nie mają prawa Aomnganis we nie 


Jostarczonych numeró 


w lub odszkodowania. 


”/ 


T % lu, 

'POWIEŚ 
24) 

— Aha... tak.:. niewątpliwie jest 
to robota kochanego Juleczka — mo- 
nologował w myśli, — Wino... Lilja- 
na coś za dużo i całkiem niepotrzebnie 
rozwodzi się o winie... tak... A przeż 
to należy rozumieć załączone kiście 
winogron... 

Wierczak omal nie szalał. Jak 
mógł odrazu nie wpaść na myśl, że 
owe krople wina, pozornie wplecione 
do listu ni w pięć ni w dziewięć, ozna- 
czają owoce winogron, w których jest 
coś... A to „cos“, jak nie wątpił, mia- 
ło mu otworzyć drogę do wymarzonej 
wolności. 

Teraz już rozumiał wszystko. Scho- 
wał list i usiadłszy na pryczy, począł 
ostrożnie odrywać z gron jeden owoce 
po drugim, oglądając je z niezwykłą 
uwagą. Czynił to siedząc, odwrócony 
plecami do drzwi, aby nie wzbudzić 
najmniejszych podejrzeń w dozorcy, 
zaglądającym co pewien czas do celi 
poprzez niewielkie okienko, zwane ju- 
daszem. 

Obejrzał jak najdokładniej blisko 
połowę winogron, nie natrafiając na 
najmniejszy nawet ślad zadrapania 
czy uszkodzenia skórki. 

Poczęły go opadać wątpliwości. — 
Czy. aby nie uległem własnej mistyfi- 
kacji — rozmyślał, popadając napo- 
wrót w stan przygnębienia. 

Mimo to nie przerywał skrupulat- 
nych poszukiwań, dokąd nie oderwał 
ostatniego owocu. 

Trudno — szepnął zrezygnowany 
i włożył w usta pełną, dojrzałą Ja- 
gode. 

Winogrona, których nie lubił przed 
tem, zasmakowały mu. Słodki, orzeż- 
wiający miąższ ochładzał trawione go- 


OSOZ HS 


8 ex 
RA > SRO 


rączką ciało, 
częściowo głód, 
chwili aresztowania go, to jest od bli- 
sko dwunastu godzin, nie miał nie w 
ustach, 

Z początku, kiedy jeszcze miał sła- 
bą nadzieję, że może we wnętrzu któ- 
rejś jagody odnajdzie owo zbawienne 
„coś“, jadł ostrożnie. Wkrótce jednak 
pragnienie i głód kazały mu zaniechać 
wątpliwych poszukiwań i Wierczak 
niemal z żarłocznością połykał soczy- 
ste jagody. 

Miał jeszcze kilka sztuk w dłoni, 
gdy poczuł nagle lekkie ukłucie w 
dziąsło, 

— Jest... — zawibrowała mu w 
głowie radosna myśl. Wsunął dwa 
palce w usta i wyjął niewielki, spiral- 
nie zwinięty włos angielski, a na nim 
ledwo widoczny zwitek pergaminowe- 
go papieru. 

Drżąc ze wzruszenia, Wierczak u- 
sunął się pod ścianę korytarza, aby 
zabezpieczyć się przed ewentualnem 
spojrzeniem dozorty przez okienko i 
począł delikatnie, z zachowaniem naj- 
dalej idących ostrożności, rózwijać 
gryps przyjaciela 

Papierek mógł mieć nie więcej, po- 
nad sześć milimetrów kwadratówych. 
Wierczak musiał dobrze wysilać 
aby odczytać prawie niewi- 


„Czekam dziś pierwsza”. 

Adolf rozumiał już wszystko. Oto 
Julek przesyła mu w winogronach 
włosy angielskie, które sa w stanie 
przepiłować najgrubsze kraty i będzie 
oczekiwał nań z tamtej strony muru, 
przerzuciwszy przezeń sznurowę dra- 
binkę. 

Ta wiadomość napełniła Wierczaką 


a przytem zaspokajał tak nieopisaną radością, że zapomina- 
gdyż Wierczak od jąc, iż droga do upragnionej wolno- 


ści jest jeszcze zbyt długa 1 niepowna, 
śmiał się i płakał naprzemian. 

Ochłonąwszy z pierwszego wraże- 
nia, począł z powrotem żuć soczysty 
miąższ winogron, 

Bez trudu odnalazł dziewięć na- 
stępnych włosów, które, wkładane do 
owoców, pozostawiały tylko maleńkie, 
niewidoczne ślady, jak od ukłucia 
cienką igłą, 

Miał ich więc razem dziesięć, co 
powinno wystarczyć do przepiłowania 
najgrubszej kraty. Brakowało nato- 
miast tłuszczu, bez którego włos, na- 


grzewając się szybko, łatwo pęka. 


Na szczęście była jeszcze przed- 
obiednia pora i Wierczak miał nadzie- 
jẹ wyłowić z więziennej zupy kilka 
skwarków, które od biedy mogły słu- 
żyć do smarowania angielskich wło- 
sów. 

Szczęście dopisało mu tym razem 
więcej, niż się spodziewał. Z rzadkiej 
i na oko chudej grochówki zdołał wy- 
łowić spory kawałek wieprzowej skór- 
ki. Ukrył ją więc pod sienhikiem i z 
wzrastającem  zniecierpliwieniem o- 
czekiwał nocy, która miała mu przy- 
nieść upragnioną wolność. 


Czy się powiedzie?... 


Adolf Wierczak odrzucił koc i u- 
siadł na pryczy. Wytężył słuch. Mia- 
rowe stąpania dozorcy dolatywały z 
korytarza. 

Więzień zastanowił się, co ma po 
cząć. Przystąpienie do piłowania kra- 
ty było nie do pomyślenia w takich 
warunkach. Czujny na wszystko do- 
zorca mógł lada. chwila zajrzeć przez 
okienko i obrócić w niwecz wszelkie 
najgorętsze nadzieje Wierczaka. 

Adolf na podstawie obserwacyj z 
ubiegłej nocy liczył, że zmęczony czu- 
waniem dozorca zdrzemnie się na kil- 
kanaście minut, a to już pozwoli ba 
dokonanie śmiałego przedsięwzięcia. 

Jednak dozorca, któremu dzisiaj 
przypadła służba, był daleko gorliw= 
szym od swego kolegi z poprzedniej 
nocy Wprawdzie ód chwili udania się 
Wierczaka na spoczynek, raz tylko 
zajrzał do jego celi, choć upłynęły już 
odtąd dobre trzy godziny, jednakże 
„lord Crawtord" nie miał prawa przy- 
puszczać, że nastąpi to przed u- 


kończeniem żmudnej pracy. b 

Jak przypuszczał, mogła być godzi- 
na jedenasta, a zatem dość czasu, aby 
o wyznaczonej przez Julka porze być 
już pod murem więzienia. Należało 
wszakże bezzwłocznie przystąpić da 
dzieła, nie wykluczając nieprzewidzia- 
nych przeszkód, jakie mogły w mię- 
dzyczasie zaistnieć. 

Zniecierpliwienie Wierczaka wzra- 
słało z każdą minutą. Stuk obuwia 
dozorcy o kamienną posadzkę wdzie- 
rał się ciężkiem, bolesnem  uderze- 
niem do mózgu więźnia. Po stokroć 
wolałby wszystko najgorsze, „byle nie 
to dręczące oczekiwanie pomiędzy na- 
dzieją a rozpaczą. 

Lecz kiedy sekundy przechodziły 
w nieskończenie długie minuty, a ta 
w kwadranse i nic nie zwiastowała 
jakiejkolwiek najmniejszej zmiany, 
Wierczak zdecydował się na wszystko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jahohana dtiowzyna milczy ol 6 miedięcy 


Aby przełamać opór ojca przeciw małżeństwu jej z ubogim chemikiem 


Na jednej z ulic stolicy Bułgarji spot- 
kało się dwoje młodych ludzi. 

Bosiljka, córka bogatego przemyslow- 
ea Panszewa, poznała młodego chemika, 
Milorada Dandukova, 

Pomiędzy Bosiljką a Miłoradem zawią- 
zał się romans. Chemik był zakochany w 
dziewczynie, a Bosiljka poczuła w eobie 
gorący i szczery pociąg do młodzieńca. 

Lecz Milorad był ubogim. Zamieszkiwał 
wraz z matką 
w małej lzdebce daleko na przedmieściu 

stolicy. 

Utrzymywali się z nikłej renty wdowiej, 
a Milorad całe swoje życie poświęcał bada- 
niom naukowym i niekończącym się ob- 
liczeniom, Czekał na usamodzielnienie się, 
które dałby mu udany eksperyment, a 
tych eksperymentów przeprowadzał co- 
dziennie wielką ilość, 

Praca miała go uczynić wielkim uczonym. 

Jedyną pociechę po swych pracach 
znajdował w spotkaniach co wieczór z Bo- 
siljką, która z naiwnością dziewczęcą o> 
biecywała mu pomoc swego bogatego ojca 
w dojściu do lepszej sytuacji. 

Piękne projekty prysły jednak niebawem. 

Milorad uwierzył w obietnice swej bo- 
gatej przyjaciółki, Młody chemik był prze- 
konany, że ojciec ukochanej przyjdzie mu 
z pomocą. 

Pewnego dnia Bosiljka zdecydowała 
się więc zapoznać ojca z swemi projekta- 
mi. Niestety ojciec wykazał jej, że wszel- 
kie pomysly Milorada Dandukova 
nie mają żadnej wartości, anl handlowej, 

ani też naukowej. 

Bosiljka popadła w rozpacz, Oto anu- 
te w ciągu minionych tygodni wszystkie 
piękne projekty zostały na zawsze pogrze- 
bane, albowiem 
ojciec jej nie zgadzał się na małżeństwo 

z młodym chemikiem, 
Dziewczyna oświadczyła jednak stanow- 
czo, że jest zdecydowana zaślubić Milora 
da i że nic na świecie nie może wpłynąć 
na zmianę jej decyzji, 

— A zatem, zobaczymy, kto z nas dwóch 
będzie miał rację, oświadczył w wielkiej 
złości ojciec, 

Zrodził się klasyczny dramat, 

Bosiljka wypowiedziała wojnę ojeu, 

do którego poczuła nagle nienawiść, 


Przez kilka tygodni przemyśliwała nad 
jakimś planem, Potem przystąpiła do gło- 


dwóch znajo- 


Ojciec jednak wezwał 
odżywiano 


mych lekarzy i dziewczynę 
przemocą. 

Należało więc znaleźć inny sposób... 

W kilka dni później wystawiono w 
Sotji 

w jednym z teatrów sztukę „Niemy 

ryc s 
Sztuka ta wzbudziła wielkie zatickawie- 
nie. 

Osnową sztuki była dramatyczna a- 
wantura durnnej i pięknej Włoszki z 16 
wieku. Uwielbiana przez swego rycerza 
obiecuje mu buziaka, o ile przez trzy lata 
będzie miłczał. Rycerz dotrzymał słowa. 

Bosiljka chciwie „pożerała" recenzje 
teatralne, Znalazła sposób, jak 
pomścić się za srogość ojcowską w formie 

godnej jej miłości. 
Była zdecydowana powtórzyć czyn boha- 
terekiepo rycerza z owej sztuki, Tego sa- 
mego Wieczora jeszcze wysłała list do oj- 


ca w którym zapoznała go z powziętą de- 
cyzją, że 
będzie milczeć do czasu, aż ojciec nie 
sprowadzi jej ukochanego Milorada, 


Panszew przypuszczał, że nowy to ka- 
prys młodej dziewczyny, i nie wziął po- 
ważnie postanow: Bosiljki. Ta jednak 
wykonała zapow. „ Począwszy od tego 
dnia nie wypowiedziała żadnego słówka, 
Wycofała się z życia towarzyskiego, nikogo 
nie przyjmowała. Z rodzicami i służbą po- 
rozwmiewała się na sposób głuchonie- 
mych. Prośby i groźby ojca skończyły się 
niepowodzeniem wobec 

stanowczości młodej i romantycznej 

dziewczyny. 

Ojciec musiał ustąpić. 

Gdy zaczęto jednak poszukiwać Mi- 
lorada, ukochanego córki nie znaleziono 
Prżepadł bez wieści. 

Policja poszukuje go napróżno, a młoda 
dziewczyna nadał milczy. 

„„Historja ta trwa już od sześciu mie- 
sięcy. 


Największem szczęściem człowieka 
jest czyste sumienie 


Znamienny wynik konkursu gazety angielskiej 


Jedno z pism angielskich ogłosiło nie- 
zwykle ciekawy konkurs, Dziennik ten po- 
stawił swym czytelnikom pytanie, co spra- 
wia im największe zadowolenie w życiu. 
Nagroda za najlepszą odpowiedź wynosiła 
50 tys. zł, Sędzią w tym niezwykł: kon- 
kursie mianowany został były sędzia naj- 
wyższy w Szkocji — lord Alnes, znany 
mąż stanu i sportowiec. 

Pytanie konkursowa było tak  posta- 
wione, że pismo zgóry wskazało dziesięć 
głównych pojęć, które mogą sprawić czło- 
wiekowi najwięcej zadowolenia, a miano» 
wicie odwaga, bogactwo, szczęście w mał- 
żeństwie, zadowolenie z dzieci, sława, 
władza, uroda, zadowolenie, powodzenie, 
w interesąch i czyste sumienie. 

Czytelnikom polecono wybrać sześć z 
tych danych i umieścić w odpowiedniej 


kolejności. Zwycięzcą miał być ten, które- 
go odpowiedzi będą w największej zgodzie 
z orzeczeniem sędziego Alnesa, 

Po nadesłaniu w ustalonym terminie 
odpowiedzi przez czytelników ogłoszone 
zostało orzeczenie sędziego, który ustalił 
sześć tez w następującej kolejności: 1. — 
czyste sumienie, è — zadowolenie, 3 — 
szczęście w małżeństwie, 4 — zadowolenie 
z dzieci, 5 — władza, 6 — odwaga. 

Niezwykle ciekawe jest uzasadnienie 
tego orzeczenia. Sędzia Alnes oświadczył 
przedewszystkiem, że wydanie wyroku 
było bardzo trudne, ponieważ pojęcie 
szczęścia jest dla każdego człowieka inne. 
Nie można więc wydawać objektywnego 
orzeczenia. Każdy czytelnik przy nadsy- 
łaniu odpowiedzi będzie się kierował sub- 
jektywizmem, a więc poda t0, co jego mo- 


głoby uczynić szczęśliwym. Aby więc uata- 
lié jakiś kompromis sędzia Alnes pokie- 
rował się następującą metodą. 

Przedewszystkiem wydzielił te dane, 
które jego zdaniem nie mogą przynieść 
wiele szczęścia. Należy do nich sława, 
bogactwo, powodzenie w interesie i pięk= 
ność. Są to wszystko rzeczy przemijające 
i nie przynoszą prawdziwego szczęścia. 
Jest znaną rzeczą, że wielu bogatych lu- 
dzi, mimo swego bogactwa, nie czuje się 
szczęśliwymi. Podobnie uroda nie jest w 
stanie zapewnić szczęścia, wręcz przeciw- 
nie, uroda — dotyczy to zwłaszcza kobiet 
— staje się powodem nieszczęścia. Sława 
również nie daje szczęścia. A 

Sędzia Alnes znał osobiście dwóch mi- 
nistrów, którzy, mimo, iż cieszyli się wiel- 
ką sławą i popularnością, byli jednak nie- 
szczęśliwi, W rezultacie lord Alnes do- 
szedł do przekonania, że największem 
szczęściem człowieka, fundamentem jego 
spokoju i równowagi psychicznej jest czy- 
ste sumienie. Potem idzie wewnętrzne 
zadowolenie. Bez niego człowiek nie mo- 
te być szczęśliwy, Wielkie znaczenie ma 
również szczęście w małżeństwkie. Bez 
niego ludzie są nieszczęśliwi, Również 
niężonaci, przeważnie egoiści, nie zaznali 
ńtgdy szczęścia w życiu. Po małżeństwie 
idzie oczywiście zadowolenie z potomstwa, 
Na zakończenie idą: władza i odwaga, za- 
równo moralna jak 1 psychiczna. 


Pająki, łowiące ryby 


W Południowej Ameryce żyje pewien 
gatunek pająków, który ma zwyczaj ło- 
wienia ryb. Pająk ten nie jest wcale duży, 
należy do średnich wielkością, lecz posia- 
da bardzo długie i szczególnie mocne nogi. 
Temi nogami właśnie posługuje się przy 
łowieniu ryb. Musi jednak używać pod- 
stępu. Zajmuje on jakieś mocne miejsce, 
opierając się o nie całkowicie, a równocze- 
śnie wyciągając się prostopadłe do 6 swo- 
ich nóg, sztywno wyprostowanych. Cały 
czas spoczywa zupełnie nieruchomo, aby 
niczęm nie wzbudzić podejrzenia, że w tej 
okolicy znajduje się jakieś żywe stworza- 
nie. Ryby nie przeczuwają zasadzki, pod- 
pływają zupełnie swobodnie. Gdy znajdą 
się w obrębie wyciągniętych nóg paj: 
obejmuje je on niemi kurczowo i Gilnie, 
wydobywając je na suche miejsce. E tam 
następuje dopiero nczta, polegająca na 
tem, że, wpijając się nogami w ciało ryby. 


zjada ją. Ryba nio jest w stanie zupełnie 


uwolnić się z tych „szpon”. Pająki te to- 
wią i większe sztuki, odważnie wpijając w 
ciało kończyny nóg. 

. W tej samej Ameryce Południowej żyje 
inny jeszcze gatunek pająka, tak zwanago 
ptasiego pajika", który łowi małe pta- 
szki, a nawet ropuciy 
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ałszowany wywiad w „sadny dzie 


Rozmowa żydowskiego dziennikarza z ruskim biskupem na temat żydostwa 


Lwów, 22 października. 


t Sprawa jest tak charakterystyczna, 
że zasługuje na szersze omówienie. Nie 
po raz pierwszy usiłują Żydzi uzyskać 
bilet wejścia do społeczeństw chrześci- 
jańskich właśnie od osób stojących 
na czele tych społeczeństw i obowią- 
zanych dbać o ich dobro, a więc i o 
ochronę przed niebezpieczeństwem ży- 
dowskiem. Dlatego tyle hałasu robi 
międzynarodowe żydostwo dokoła 
pewnych wystąpień kardynałów Faul- 
habera i Innitzera, jakkolwiek ci do- 


stojnicy duchowni wypowiadają się 
przeciw doktrynie  rasistycznej ze 
względów zasadniczych, ale przez to 


jeszcze nie utożsamiają swoich poglą- 
dów z interesem żydostwa. Piszący te 
słowa miał sam sposobność czytać w 
prasie protest kardynała Faulhabera 
przeciw  posądzaniu go o obronę 
współczesnych Żydów, kiedy kardynał 
bronił tylko Starego Testamentu i je- 
go historycznego znaczenia dla nauki 
chrześcijańskiej. Prasa żydowska po- 
minęła jednak ten protest milczeniem, 
tak samo jak żydofilska, a prasa na- 
rodowa nie zwracała wtedy jeszcze ta- 
kiej uwagi na metody żydowskie. 


PIERWSZA NAUCZKA 


W Polsce dał Żydom należytą od- 
prawę kardynał Kakowski, nie dając 
się użyć do celów propagandy żydow- 
skiej, Rabini żydowscy, którzy się 
zgłosili z pewnemi projektami wystą- 
pień publicznych i po prostu chcieli 
podsunąć ks. kardynałowi Kakowskie- 
mu projekt listu pasterskiego, zostali 
skarceni za swą nieprzyzwoitość i po- 
uczeni o tem, w jaką stronę powinni 
skierować swoje postulaty i starania, 
— a mianowicie w stronę społeczeń- 
stwa żydowskiego. Odtąd Żydzi w Pol- 
sce dali pokój przedstawicielom 
hierarchji rzymsko-katolickiej i zwró- 
cili swe zamiary w stronę hierarchji 
kościelnej grecko - katolickiej, ruskiej, 

Tu spodziewali się znaleźć więcej 
przychylności dla swoich zamierzeń. 
Może myśleli, że biskupi ruscy w Ma- 
łopolsce wschodniej, jako wybitni ru- 
scy patrjoci i nawet niektórzy z 
nich — zwolennicy irredenty ukraiń- 
skiej, zechcą ze względów swojej poli- 
tyki narodowej wypowiedzieć się za 
Żydami w Polsce, a przeciw ruchowi, 
zdążającemu do emancypacji Polski 
od Żydów?? A może przypuszczali, że 
odpowiednie deklaracje biskupów ru- 
skich powstrzymają nieco ruch anty- 
semicki na wsi ruskiej, w niektórych 
okolicach ostrzejszy, miż analogiczny 
ruch wśród Polaków? 


PRZYCHYLNY WYWIAD 


W r. 1935 uzyskała lwowska „Chwi- 
Ta" bardzo przychylny dla Żydów wy- 
wiad u biskupa stanisławowskiego, 
ks. Chomyszyna, znanego ze swoich 
zapatrywań konserwatywno-monarchi- 
stycznych o pewnym podkładzie je- 
szcze austrjackim. W tym roku przed 
żydowskiem świętem „nowego roku“ 
we wrześniu ta sama sjonistyczna 
„Chwila* wysłała swego najsprytniej- 
szego współpracownika do siedziby 
świętojurskiej we Lwowie. Tym naj- 
sprytniejszym Żydem w całej żydow- 
skiej „Chwili“ jest dziennikarz p. Szy- 
mon Szpund, znany z tego, iż po każ- 
dej manifestacji antyżydowskiej we 
Lwowie pisze w „Chwili* nowelki, 
których bohaterowie, wymyśleni przez 
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p. Szpunda, chrześcijanie potępiają te 
manifestacje. 

Po wizycie p. Szpunda ukazał się 
w numerze świątecznym „Chwili* na 
„sądny dzień” 17 września b. r, — wy- 
wiad z lwowskim  biskupem-sufraga- 
nem grecko- katolickim ks. Janem 
Buczką, który to wywiad wzbudził po- 
wszechne zdziwienie, a w sferach ka- 
tolickich także oburzenie. Okazało się, 
że biskup ruski staje zupełnie na sta- 
nowisku żydowskiem nawet w niektó- 
rych sprawach doktryny katolickiej, 
że np. wyznaje pogląd, iż Żydzi powo- 
łani są przez Opatrzność do pouczania 
narodów chrześcijańskich i przewod- 
niczenia im, iż Żydom należy się nie- 
przemijająca wdzięczność od całej 


ludzkości za ich ołbrzymie zasługi itp. 
W sprawach politycznych miał wyra- 
zić ks, Buczko pogląd, że Żydzi wcale 
nie są rozsadnikiem komunizmu, że u- 
żywanie siły w stosowaniu bojkotu 
Żydów, to „barbarzyństwo i zwierzę- 
cość”*, że antysemici są burzycielami, 
a burzyć potrafi „każda świnia”, pod- 
czas gdy do budowy potrzebny jest 
inżynier. W tym stylu był utrzymany 
cały wywiad. 
BOMBA PERŁA 

Przez dłuższy czas myślano we 
Lwowie, że wywiad jest autentyczny, 
zwłaszcza, że osoba najbardziej zain- 
teresowana t. į, Buczko nie zabierała 
głosu. Później jednak okazało się, że 


Anglja nie na żarty zaniepokoiła s 


ę tem, że może przegra 


przyszłą wojnę gazową, 


jeśli nie będzie miała samolotów takich, które będą mogły unieść wiele bomb i 
benzyny. Cała trudność polega na tem, że mocno obładowane samoloty nie mają 
tyle siły, żeby oderwać się od ziemi. Zbudowano więc samoloty podwójne, z któ- 
rych górny, mały, ma cztery motory i wyciąga dolny samołot wysoko w powietrze, 


a potem odczepia się od niego. 


Bombowiec może już potem lecieć o własnych 


siłach. 


Warszawa. (Tel. wł) W war- 
szawskim sądzie apelacyjnym rozpo- 
czyna się dziś sensacyjny proces, któ- 
rego bohaterem jest Grzeszolski. Jak 
wiadomo, Grzeszolski oskarżony jest 
o otrucie swych dzieci, za co w pierw- 
szej instancji skazany został na 
śmierć. 

Przypomnimy pokrótce szczegóły 
tej niesamowitej tragedii rodzinnej. 
W marcu 1934 po spożyciu obiadu za- 
chorowały pewnego dnia dzieci Grze- 
szolskiego 16-letnie bliźnięta Jerzy i 
Lucyna. Zachorowała również służąca 
Marja Cabajówna, która w ciężkim 
stanie natychmiast odtransportowano 
do szpitala, natomiast dzieci leczono 
w domu. Po jakimś czasie dzieci zmar- 


Na tem tle w Sosnowcu w dzielnicy 
Pogoń zaczęły krążyć najbardziej fan- 
tastyczne wersje. Mówiono, że Grze- 
szolski otruł swe dzieci, że rok temu 
zmarła również żona Grzeszoiskiego, 
która także miała paść ofiara otrucia. 
Całą akcją przeciwko Grzeszolskiemu 
kierowała szwagierka jego Kuczalska. 
która zwróciła się do prokuratury o 
wszczęcie śledztwa. Zarzadzono eks- 
humację zwłok. Lekarze stwierdzili, że 
dzieci zmarły wskutek zapalenia opon 


zaciekawią te obrazki, jeśli nie naszych C: 


mych było przy, tej kotce, 


Oto kilka obrazków z wystawy 


Afera trucicielska przed sądem 


Rozprawa apelacyjna Grzeszolskiego, skazanego na śmierć 
za otrucie dzieci 


mózgowych, a nie wskutek otrucia, 
natomiast co do zmarłej żony wobec 
zupełnego rozkładu zwłok nie można 
było niczego ustalić. Kuczalska nie u- 
stępowała, oskarżając w dalszym cią- 
gu Grzeszolskiego o trucicielstwo, Na. 
skutek jej oskarżeń u prokuratora są- 
du apelacyjnego, potem nawet Sądu 
Najwyższego, że Grzeszolski jest tru- 
cicielem, dokonano powtórnej ekshu- 
macji zwłok i prof. Olbrycht w Krako- 
wie znalazł w nich ślady rzadkiej tru- 
cizny, t. j. talu. Grzeszolski zasiadł na 
ławie oskarżonych i na mocy oceny 
dowodów został skazany na śmierć. 
Od tego wyroku obrońca skazanego, 
adw. Hofmokl-Ostrowski. wniósł ape- 
lację, która stała się przedmiotem o- 
becnej rozprawy. 


Oświadczenie 
rodziny Jędrzejewiczów 


Rodzina Jędrzejewiczów z rzeszow- 
skiego powiatu ogłasza w prasie pro- 
śbę, by nie mieszano jej nazwiska z 
nazwiskiem b. ministrów Jędrzejewi- 
czów, „niesłusznie byłoby bowiem — 
pisze — aby nasza rodzina miała przez 
nich cierpieć". 


zwłoka w sprostowaniu wynikła stąd, 
iż „Chwila” prowadziła z ks. Buczką 
rokowania co do treści i formy spro- 
stowania, a kiedy ostatecznie „Chwi- 
la" już ułożonego sprostowania nie za- 
mieściła, bomba pękła i okazało się, 
że dosłownie cały wywiad został sfał- 
szowany. Obszerne oświadczenie Ks. 
Buczki, zamieszczone w ruskich pi- 
smach, nie pozostawia co do tego żad- 
nej wątpliwości. Jak z porównania 
tekstów wynika, wywiad wyglądał 
mniej więcej tak: 3 

Żydowski dziennikarz pyta: — Jak 
Wasza Ekscelencja zapatruje się na 
kwestję żydowską? h 

Ks. Buczko: — Sądzę, iż przy koń- 
cu świata Żydzi nawrócą się, jak nau- 
cza św. Paweł w liście do Rzymian, i 
zostaną zbawieni. 

Żydowski dziennikarz pisze: Żydzi 
zwyciężą aberrację nacjonalizmu tiz 
próby dzisiejszej wyjdą z triumfem", 
Dalej pyta: 

— A co Ekscelencja sądzi o napa- 
dach na Żydów po wsiach?" 

Ks. Buczko: — Przyczyną napadów 
jest często żydowska arogancja i nie- 
tolerancja. Niech Żydzi zmienią swoje 
zasady etyczne i taktykę wobec chrze- 
ścijan, a napewno stosunki ułożą się 
lepiej. 

Żydowski dziennikarz pisze: „Potę- 
piam te karygodne wybryki i ciężko 
dotkniętym Żydom wiejskim wyrażam 
swoje współczucie”, 


ŻYDZI I KOMUNIZM 


— Dalsze pytanie: — A co Eksce- 
lencja sądzi o zarzucie szerzenia Ko- 
munizmu, stawianemu Żydom? 

Ks. Buczko: — Żydzi są przywód- 
cami w rozkładowej robocie, prowadzo- 
nej na całym świecie, są też przywód- 
cami komunizmu wszędzie i w na- 
szym kraju. 

Żydowski dziennikarz pisze: „Roz- 
ważywszy głębiej tę sprawę, trzeba 
przyznać, iż Żyd z natury rzeczy, nie- 
tylko nie sprzyja komuńizmowi, ale 
przeciwnie — potępia komunizm." 

I w ten sposób słowo po słowie ży- 
dowski dziennikarz sfałszował cały 
wywiad. Oto jak fabrykują Żydzi przy- 
chylne opinje o sobie: liczą na naiw- 
mość chrześcijan ina ich brak ini- 
cjatywy w odbieraniu propagandy ży- 
dowskiej. Ich  bezceremonialność i 
brak wszelkich skrupułów idą tak da- 
leko, iż cytują Kwangelję, której 
zupełnie nie znają. Najsprytniejszy 
lwowski żydek p. Szpund poszedł tak 
daleko, iż włożył w usta ruskiemu bi- 
skupowi cytat z 5-ej księgi św. Mateu- 
sza, jakkolwiek istnieje tylko jedna 
księga tego Ewangelisty. 

Swoją drogą część winy w naszem 
rozumieniu ponosi też biskup Buczko. 
Będzie wiedział teraz o tem, jakie kon- 
sekwencje pociąga udzielanie wywia- 
dów Żydom w przeddzień największego 
święta żydowskiego „sądnego dnia“. 
A z tej nauki powinni skorzystać 
wszyscy ci, których taka nieprzyjem= 
na ewentualność rozmowy z żydow» 
skim dziennikarzem może spotkać. 

` M. 


Humor 


To mąż winien. 
— Jaką ty masz dziś chrypkę! Ledwie 
możesz mówić. Co ci się stało? 
— Widzisz, mój mąż wrócił wczoraj tak 
późno do domu... 


